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Rok il. 


Czesi organizują w Pradze pułki ruskie 
w celu wywołania powstania w Galicyl! 


Bogumin (prywatna). Ze zupełnie wiarygod- | ców oparła się namowom i obietnicom czeskich 
nego źródła dowiadujemy się, że w końcu zesz- agitatorów i powróciła spokojnie: do Galicyi. ; 
łego miesiąca przybył do Bogumina transport | Znalazio się jednak okcło 50 Rusinów, którzy 
150 jeńców ruskich, którzy z niewoli włoskiej | z Bogumina pojechali do Rudziejowic i Pragi, 
powracali do domów. W czasie przejazda jeń- | aby wstąpić do formujących się pułków. W cza» 
ców przez terytoryum czeskie byli oni ciągłe 0- | sie, kiedy rząd polski oficyalnie rezygnuje z 
toczeni przez czeskich agiłatorów, którzy ich | mieszania się W wewnętrzne sprawy czeskie, 
namawiali do wstąpienia do pułków ruskich, | Czesi formują wojsko, złożone z polskich oby- 
formujących się obecnie w Pradze i w Budziejo- | watell, aby we „wschodniej Małopolsce wywołać 
wicach. Pułki te, jak opowiadali jeńcy, prze- | powstanie i wojnę domową. Powyższy wypadek 
znaczoneę są do wkroczenia do Galleyi wschod- | został przedłożony komisyi międzysojuszniczej 
niej w. razie wejny z Czechami. Większość jeń- | w Cieszynie. 


ady czeskie teywatnją do reolacyi Diodo we. 


Praga (PAT). „Venkov“ donosi, że wczoraj | ważył czynnie urzędników. Starost? uciekł do 
przyszło w Pardubicach z powodu każastrołal- | mizsta Hrudima. Dopiero skorBygrowame od- 
nych stosunków aprowizacyjnych do ponow- działy wojsk żandarmeryi przywróciły, Porzą: 
nych rozruchów, w czasie których tłam wyła- | dek. : A 
mał drzwi w starostwie, wtargnął do biur 1 znie 


Wybuch rewolty głodowej grozi także Pradze. 


kolei elektrycznej. 


Ieótytowy: projont Metu pzoskiego. 


Praga (PAT). Minister finamsów przedłożył 
mia wozorajszem posiedzeniu zgromadzenia na- 
rodowego projekt budżetu na rok 1920. Według: 
tego projektu ustalono wydatki państwowe na 
kwotę 10.416,175,920 K, a dochody mia: 7.750,770.793 
koron. 


San debe przyszłej amii czeskiej 


Fraga. (PAT) „Prager Tagblatt“ donosi, że 
wedle nowej ustawy wojskowej stan armii oze- 
skiej w przyszłości wynosić ma 150.000 żołnie- 
rzy, 


| 
| 


Praga (PAT). Na wczomajszem posiedzeniu | 
praskiej rady miejskiej. oświadczył burmistrz 
dr. Baksa, ¿c sytuccya aprowizacyjna w Pradze 
przedstawia się wprost kułastraśatnie. Ladno 
Pragi prawdopodobnie nie otrzyma zupełnie 
mąki na czas świąt. Brak mąki daje się odczu- 
wać mie tylko w Pradze, lecz również w sąasied- 
nich gminach. Burmistrz interwe:iował u mi- 
mistra aprowizacyi i oświadczył, że o ile rząd 
mie zaradzi natychmiast katastrofie aprowiza- 
cyjnej, w Pradze nikt nie będzie mógł przyjąć 
gwarancyi za wypadki. Również zacpatrzenie 
węglem jest katastrcjaine. Na mizie otrzymuje 
miasto zaledwie 70 pioceut zaopatrzenia. O ile 
zaopatrzenie w węgiel się nie polepszy, bęizie 
rada miejska zmuszona zamknąć szkoły i ruch 


Wielki tumult na czeskiem zgromadzeniu narodowem. 


Powstało ogromne zamieszanie, tak, Że prezy 
dent zgromadzenia rarodowego nie mógł prze- 
prowadzić głosowania, Posłowie ludowcowi i 
narodowi demokraci opuścili sałę. Dopiero po 
zmianie wniosku odroczono drugie czytanie u- 
stawy na późniejsze posiedzenie, 


Praga (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego przyszło w czasie 
dyskusyi nad. górniczemi radami rewirowemi 
do scen hałaśliwych. Posłowie socyałno-demo- 
krmatyczni zastakowali ostro posłów stranuistwa 
agzarnego. Tumult osiągnął punkt kulminacyj- 
ny, gdy przyszło do głosowania nad usiawą. 

SFERY CRA AEK PTR TOYO RESZT P KE DOCK SSE 


Napad bandytów zgranatamiręcznymi 
na kantor bankierski. 


Warszawa. (Tel. M.) Ulica Marszałkowska by- 
ła wczoraj widownią niesłychanego napadu 
banġyckiegg. Do kantoru bamkterskiego wtar- 
gnęło 6 mężczyzn, którzy steroryzowaw:szy wła- 
ściciela, zzakowali gotówię, peczem dla posłra- 
chu szucili granat ręczny, który ekspicdował. 


Zastrzelenie furyata przez policyanta. 


Warszawa (tel. M.). W Grochowie robotnik , kroić, Wówczas ten chwycił pąlicyanta pod gar- 
rzeźmi, Janczyk, dostał napadu ostrego szału i | dło i zamierzał go zabić toporem. Policyańt w 
rzucił się na obecnych rzeźników. Na alarm nad | obronie swego życia dał dwa Strzały z rewolwe- 
biegł policyant, który usiłowai furyata roz- | ru, kładąc Janczyka trupem na miejscu. 

ma 


O światowy język porozumiewawczy, 


W czasie Strzelaniny, jaka się wywiązala pod- } 
czas gonitwy za ostrzekiwującymi się bandyta- 
| mi, zranioną zosiałą elężko pewna kolperierka 
gazet prócz temy odłamki granatu zranily 3 o- 

sGby. 


Kraków, 18 grudnia. 
w kmakowie 


„Północny kongres pokojowy“ obradował także 
nad kavestya międzynarodowego języka, 
srodka  porczuimiewawczego 
wach handlu i 


Ankieta Izby handiowo-przemysłowej i „Gońca Krakowskiego“, | 
| 


Izba kandiowa i przemysłowa 
komunikuje: j 
Odbyty w Sztokholmie 4 i 5 września 1919 r. ! 


jako 


Kraków, Piątek 19 grudnia 1919. 


- 


memes M WOP 0 A EK MM a — 


głównie w spra- į 
przemysłu świańowego. í 


Nr. 342. 


Postępy telefonu bez drutu. 


(m-m) W czasie wojny telefon bez drutu zyskał 
szerokie zastosowanie, doskonaląc się jednocześnia 
coraz bardziej Już przed wojną amerykańskie towae 
rzystwa kolejowe zaprowadziły aparaty telefonu 
bez drutu w niektórych pociągach, Pasażerowie moe 
gli się KE e w czasie podróży ze awymął: 
interesantAmi, 


w 


; 


BY. 4 


„ Wojna dopiero w całej pełni uwydatniła znacze. 
Mie telefonu bez drutu, który dopomagał nawet lo.* 
tnikom w ich ryzykownych wyprawach powietrra. 
nych. Klasyczny przykład stanowi ów pilot angiel=4 
ski, który znajdując się w okolicy Noyon — mógł 
jednocześnie odbierać wiadomości ze stacyi telefo,* 
nicząti koło Londynu, mr 5 

lustracya nasze przedsta inżyniera amery-” 
kańskiego Lee de  Forest'a, eksperymentującego: 
swój aparat telefon bez drutu, który pozwolił mu; 
skomunikować się z Waszyngtonem wyspami” 
Hawajskiemi, 


W wykonaniu uchwały kongresu, zwróciło 
się obecnie prezydyum zjazdu do Izby handle- 
wej i przemykławej w Krakowie z prośbę o prze 
prowadzenie ankiety w kołach gospodarczych 
tutejszego okręgu i wyrażanie opinii, czy i któą 
ry z języków, czy to mawtwych, czy żyjących: 
lub sziucznych nadawałby się zdaniem naszegu 
kupiectwa, na tegy rodzaju światowy organ pe- 
rozumiewawezy. i 

Pragnąc poznać zapatrywanie sfer intereso- 
wiamych w tym względzie, zwróciła się Izba da 
orgamizacyi kupieckich i przemysłowych o wy- 
rażenie opimii w tym przedmiocie. Pa: 

Ewentualne uwagi przesyłać najeży w drodze 
pisemnej pod adresem Izby (ul. Dtuga 1). 

Poruszona w komunikacie Izby hatdlowe- 
przemysłowej sprawa języka porozumiewaw- 
czego w międzynarodowym obrocie zainteresu- 
je niewątliwie nader liczne koła. Jest to bow:em 
sprawa bardzo żywotna i to nie tylko dla sfer 
handlowych (choć ome najbardziej w grę tu 
wchodzą), ele takża dla ogółu społeczeństwa. 

W zrozumieniu doniosłości sprawy postana- 
wiła Redexscya „Gomes Krakowskiego” ułatwić 
odpowiedrim czynnikom zadanie i sama rów- 
nolcześnie rozpisuje ankietę ma ten temat. s 

„Który język kwalifikuje się najbardziej na 
międzynarodowy "rgan porozumiewawczy, za 
zzczególnemń uwzględnieniem ruchu hkandlowe- 
go i przemysłowego?" 

Nadsylane pod adresem RedaRcyi odpowie- 
dzi, zostaną umieszczone w „Gońeu Krakow- 
skim, a manuskrypt, przesłany równocześnie 
do Izby handlowej. - 

Redakcya prosi wszysikich, którzy vArmerna- 
ją wziąć udział w ankiecie, aby o:lpowiedz ich 
sfcemubowane były jasno i treściwie. 

—$— 
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GONTEC KRAKOWSKI 


Chytre plany militarystów niemieckich. 


Eraków, 18 grudnia. 

(7?) Apostołem podjęcia walki z bolszew:zmem 
E odrestaurowamia Rosyi na terenie zagranicz- 
tym jest znany polityk rosyjski, Guczkow. A- 
postołował on swoją ideę jikiś czas w Anglii, 
pbecnie zaś robi to samo na terenie Berlina. Do 
tej pory unie udało mu się rozprószyć uprzedzeń 
świiatą liberalsego oraz socyalistów do Kołcza- 
ka i Denikina, 

Daremnie przyrzekał w ich imieniu, że po ich 
zwycięstwie nastąpią w Rosyi rządy konstytu- 
cyjne, z radykalną reformą agrarną i uczeiwem 
rozwiązaniem kwestyi narodowościowych. Słu- 
szmie, czy rie słusznie posędzony jest on wszę- 
dzie, iż apostoluje odrodzeniu Rosyi Roma- 
Bowów. 

Co się tyczy nowych państw, powstnłych po 
upadku Mikołaja II., Guczkew uznaje tylko nie- 
podległość Polski 1 Finlandyi, Państwa bałty- 
ckie, republiki kaukaskie i Ukraina powinny, 
wedlug niego, pozostać w grawicach państwa 


Program Guczkowaą został najlepiej przyjęty 
przez niemieckie koła wojskowe i przemysło- 
we, które przygotowują się energicznie do tego, 
aby wplywemi swymi ogarnąć Rosyę po obalc- 
niu bolszewizmu. Guczkow jest zdaria, że rie- 
bezpieczeństwo bolszewickie jest obecnie gre- 

źniejssem, aniżeli  miłitaryzm niemiec- 
ki, sądzi zatem, że koalicya powinna skorzystać 
z pomocy Niemiec przy rozwiązaniu kwestyi ro- 
syjskiej. Pod tym wzgłędcm Guczkow i milita- 
ryści niemieccy są w zupełnej ze sobą zgodzie. 

Że swej strony generceł pruski Hoffmann, w 
wywiadach dziennikarskich stara się reklamo- 
wać Nicmey, oświndczając, że one i tylko one 
byłyby w stanie, przy współdziałaniu konlicyi, 
niebczpicczeństwu  bolszewickiemu kres poło- 
żyć. - 

W państwach koalicyi zdają sobie zapewne 
sprawę z tego, że ma się tu do czynienia z pu- 
łapką, zastawioną zręcznie przez Niemcy. Mają 


O 


w nią wpaść i Rosya „odrodzona” i koalicya. 


rosyjskiego. Przyzna się im wtedy autonomię i | Pierwsza. zaplacić ma Niemcom za ich współu- 


— jak się Guczkow wyraził: „Resya da Ukral- 
nie wszystko to, czego Anglia odmawia Irlan- 
dyi“, 


"25 osób ginie 


I dział w akeyi antibolszewickiej koncesyami e- 


kobomicznem., koalicyw zaś politycznemi. 


w płomieniach. 


Eksplozya piecyka. — Panika. — 15 osób stratowanych. 


Nowy Jork, 17 grudnia. 
. (Polski dziennik „Ameryka-Echo", które wy- 
thodzi w Toledo, w Stanie Ohio, donosi: 
Dwadzieścia pięć osób zginęło, a 15 odniosło 
ciężkie obrażenia, skutkiem pożaru w budyn- 
ku, w którym odbywała mię zabawa z tańcami. 
Bal odbywał się ra drugpiem piętrze w budyn- 
ku Deville w Stanach Zjednoczonych i zaledwie 
się rozpoczął, gdy nastąp'ła katastrofa, Piecyk 
naftowy, pod opieką 12-letniego chłopca, który 
robii na nim kawę, w tylnym pokoju groserni 
P. D. Martina w tymże samym budynku — eks- 
owal | płomianie rozszerzyły się z nadzwy” 
szajną szybkością, 
Zanim 300 osób, bawiących się, mogło zna- 


leżć drogę do ocalenia, płomienie rozszaiały się 
już na dobre, Nastąpiła: panika. Większość męż- 
czyum, kobiet i dzieci ruszyła ku jedynemu wyj- 
ściu i siłoczyła się na schodach w jeden zbity 
blok „zamykający drogę do odwrotu. Słaksi pa- 
dali i ginęli pod nogami przewalającego siłę po 
nich Humu. Na 25 osób, jakie postradały życie 
w tej katestrofie, 15 zostało zabitych w panice. 

Sceny były rozpaczliwe. Najdzielniej jednak 
spisały się, największy zasób poświęcenia oka- 
zeły matsł, które ratowały swe dzieci. Kilka z 
nich jednak przypłakiło życiem bohaterskie to 
poświęcenie, aczkolwiek, == jak ostatnie donie- 
sienta brzmią, — wszystkłe dzieci zostały ura- 
towane, 


Bandyta telegraficznie 


Nowy Jork, 17 grudnia. 
Dzienniki amerykańskie piszą z Cheyenne, w 
pianie Wyo, w Stanach Zjednoczonych: 
Pewien bandyta napadł na pociąg pasażerski 


Unton Pacific, w drodze między Medicine Bow ! 


tRock River — i Obrakowal podróżnych. Wia- 
üze słusznie przypuszczały, że bandytą tym był 
Willicm Carlisle, który przed niedawnym cza- 


dziękuje za łup. 
sem uciekł z więzienia w Rawlins, gdzie odsia- 
dywał karę za kilka rabunków. 

W parę dni później Wiliam QCarliste wysłał 
z Czsper depeszę do biura Union Pacific w 
Cheycnne, dziękując za uzyskany łup od pasa- 
żerów. Równocześnie dziesiątki uzkrojonych 
mężczyzn przeszutiwało okolicę w poszukiwa- 
niu zy zuchwałrvm bamdytą, 


Oficer-poseł skazany za kradzież na 2 lata więzienia, 
Za dzielność — ROSĄ e Uo ds LAIK 18.000 franków. — 


Paryż, 17 grudnia. 
We Francyi podczes wyborów zdarzył się dość 
przykry wypadek, Oficer francuski, odznaczo- 
hy w czasie wojny wielu krzyżami, wybrany 
posłem przez ludność okręgu Lille, został w pa- 
tę dni po wyborach skazźny na dwa lita wig- 
za nadużycia, popełnione w swym pułku. 
Wyborcy w chwili składania głosów na swe- 
go kandydata nie znali jego sprawek, Wiedzia- 
ho tylko, że porucznik Verniers, oficer ariyleryi 
w rezerwie, kył bohaterem. Bo też faktycznie 
walczył cn bardzo dzielnie, a pierś jego zdobiła 
wstążka Legii honorowej, gwiazdy i palmy 17-tu 
hwalnych wzmianek, order wojskowy, a 56 


wzymianek honorowych stwierdzało tyleż zra- , 


pien Vernlersa w czacie kampanii wojennej. 


2 wyborczy, porozumiawszy się z dziel- 
oficerem, ogłosił jego kandydaturę. Z pe- 
nem zdziwieniem zauważoro, że mimo rozpo- 
szętej kampanii wyborczej, kandydat nie zja- 


MARGINESIE. 


List posła Mizery. 


DYAGNOZA SEJMU. 


wodzić, kto z dwojga ma racyę. Pan poseł jest 
etykziny, więc nawet trybunały Rzeczypospolitej 
ej nie mają prawa tej kwestyi rozstrzągać. 
eje jednak instancya apelacyjna. której podle. 
ją nawet posłowie suwerennego sejmu; Opinia 
liezna. 

Saden reprezentant ludu nie może być  niety. 


wil się, aby osobiście przedstawić słę wyborcom 
W przededniu wyborów  dowiedziano się, że 
kendydat 

ZNAJDUJE SIE W PREWENCYJNEM WIE- 

ZIENIU SĄDU WOJENNECAQ, 

Venruenrs został oskarżony o zdefraudowanie z 
kasy pułiowej 18.606 franków. Szczegółowe śle- 
dztwo wykazało, że w roku 1918—1919 służąc w 
173 pułku artyleryi, ukradł i wycłał do swego 
ojca uwa kanie, wózek angielski, oraz różne in- 
ne rzeczy wojskowe, W czasie posiedzenia sądu 
wojennego Verniers bronił się bardzo licho, z 
miną dziwnie obojętną. . 

Dnia 6 grudnia Verniers został skazany przez 
sąd wojenny na dwa lata więzienia i degrada- 
cyę, za nadużycia w administracyi wojskowej 
i kradzież, 

Komitet wyborczy ókręgu Lille zażądał wo- 
bec tego dymisyi Vermiersa ! przystępuje do wy 


| korńw nowego kamdydata, 


O A OE 


4 kalny w prasie, jako że ponosi odpowiedzialność 


wobec narodu. Pani Kudrasiowa tedy anelowała do 
narodu, tj. opisała p. Mizerę w dziennikach. Choć 
się tego od posłów nie wymaga. p. Mizera jest pi- 
śmienny. Nietylko przeczytał skargę pani Kudra. 


Pose? suwerennego sejmu, p. Mizera, ma zatarg ; siowej. Jecz ma nią listem otwartym odpisał, 
swoją gospodynią, panią Kudrasiową. Nie warto | 


Zamiast charakteryzować jego odpowiedź, woli. 
my ją przytoczyć, gdyż — gdyż jak zwykli się wy- 
1ażać włościańscy posłowie o swoich wnioskach 
nagłych —— mówi sama za siebie. 

„Proszę Szanownego pana Redaktora o umiesz- 
czenie nieniejszego listu. Poseł nie płaci za komor. 
me i nie będzie płacił, bo za wiele zapłacił. nie go- 
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miesięcznie, a nie 450 marek, jak ona podaje. Spra- 
wa będzie, to się dowiemy. czy winien, czy nie wi- 
nien, może się pani Kudraś przypomni ksiądz Gór- 
ski, ksiądz Chrzanowski, jak ją namawia do intry- 
gi, jak ja mieszkaicem. 

Za ten wiec w Studziannic co ksiądz Chrzanow- 
ski przysięgał chłopom. że będzie głosował za re- 
formą rolną, bo nie wiedział, czy ma glosować, CZV 
nie, Mizera go nauczyl, jak posłowie mają głogować 
ludowi, przypomniał sobie, że jest ciiopskim Sy- 
nein, że Się urodzii na bariogku, że gęsi pasa-, że nie 
można zdradzać sprawy ludu, tio było w *tudzian- 
nie na wiecu w pierwszy dzień Zielonych Św.. nia 
może tego zapomnieć, i strawić, taka twstda przy- 
sięga chłopska! 

Niech sobie nie myśli. żeMizera pujdzie (siel) do 
Kanossy. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku 

o Poseł Mizera. 

Może pani Kudrasiowa lepiej zrozumie ten list 
niż zwykły inteligentny czytelnik i w dalszej pole- 
mice wyjaśni związek między komornem a reformą 
rolną, gdzie właściwie ma być Kanossa? przy ulicy 
wiejskiej, czy może w sądzie pokoju? 

Z tresci listu jedno przecież wynika dość jasno: 
Pewne grupy wyborców, których poglądy podziela 
poseł Mizera, odbierali od posłów przysięgę, że tak 
a nieinaczej w Izbie głosować będą. 

Doświadczenia parlamentarne wszystkich krajów 
priępiiy mandaty nakazcze (mandats imperatżvs( 
i utrwaliły zasadę, że żaden posei nie jest reprezen- 
tanicin swego okręgu, swej gminy. swej partyi, lecz 
że każdy reprezentuje naród i może być wiązany 
tylko powinnoscią względem całego kraju. Wszel- 
kie inne pojmowanie mandatów poselskich rozbija 
system purlameriarny. gdyż uniemożliwia współ= 
pracę różnych żywiołów w sejmie reprczeniowa- 
nych, nie dopuszcza do ustępstw nawet w sprawach 
konieczności państwowych, czyni  bezcelowemi 
wszelkie argumenty rzeczowe i rozumowe, nie po- 
zwala uwzględniać sytuacyi politycznej, nowych 
faktów i nieprzewidzianych okoliczności, które dia 
kazdego sumiennego obywatela muszą być przy 
palnieniu funkcyi poselskiej miarodajne. Wiemy 
przecież, że instrukcye poselskie były w dawnej 
Rzeczypospoliej podstawą liberum veto, zrywania 
sejmów, stałej obsirukcvi życia państwowego, która 
przez rozkład wewnętrzny pchnęła Polske do u. 
padku, 

Jeżeli tak groźnemi w następstwach były instruk- 
cye i mandaty nakazcze, do jakiejże katastrofy do- 
prowadzić może sprzysiężenie posclskie!! 

Może po liście posła Mizery nicjeden czytelnik 
zrozumie, na co choruje ten sejm suwcrenny, kon- 
stytuanią zwany a nie uchwalający Konstytucyi, 
co dotąd nie zdolny był ze siebie wyionić ani rzą- 
du, ani większości rządowej, ani programu, a nie 
copuszczający myśli, by poza nim ktośkolwiek o- 
śmielił się tworzyć rząd i program rządzenia. 

Wnosząc z listu p. Mizery, nie poczuwa się on 
jednak do żadnej winy. ani wobec pani Kudrasiom 
wej, ani wobec narodu, Jego sumienie obywatel- 
skie jest równie mało wyklarowane, jak jego styl 
i ortografia, Zapewne nawet wyczytawszy te słowa 
nie zrozumie czego od niego chcą i znowu węszyć 
będzie „intrygę ks, Chrzanowskiego lub księdza 
Górskiego. 

Może jednak zastanowi się, gdy mu  postawiimy 
pytanie: Czy woino składać dwie przysięgi, które 
mogą się wzajemnie wyhluczać, przysięga na in. 
strukcyę wyborów i na sumienne 4a niewzruszone 
śtrzeżenie dobra ojczyzny? na interes stanowy i ha 
interes państwa polskiego Nie można służyć wier- 
nie dwóm panom, jak nie można przysięgać wier- 
ności dwóm żonom, 

Może tajemnica chronicznego przesilenia gabine- 
towego w Polsce tłumaczy się tą mizerą sejmową? 
Reflektor. 


ografy posiów 
Warszawa, 17 grudinia. 


Staraniem obywatslskiej komisyi ofiarmości 
pubłicziej w Warszawie wydano wspaniałe al- 
bum aulognafów poselskich dzisiejszych posłów 
do Sejinu. Na zbiór niniejszy złożyło się 178 au- 
tografów, nadeslanych do dnia 1 września 1919. 

A oto kilka aforyzmów: 

Ks. Szezęszowiez, poset z Suwalszczyzny, po- 
wiada: „Kto lubi dzieci i kwiaty, ten nie może 
być zlym człowiekiem". 

P. Gabryela Balicka, poseł z Warszawy, mau- 
czycieika, utrzymuje, że „Wychowawcy nię 
wolno nigdy zwątpic — w duszy ludzkiej stać 
się może zawsze cud“, 

Posel Wójcik jest znów zdcnia, że „Ito u dru- 
giego widzi tylko zło, najczęściej sam jest naj- 
gorszym”. 

Poseł Rząd Antonimadzi: „Żeś dzieckiem lu- 
du, nie wypieraj się. Ale starai się być synem 
narodu", 

Poseł Amtomi Merasz przypomina, że „Pracą 
i ledem buduje się szczęścia gmach“. 

Poseł Zygmuriń Klemerałewicz namawia: 
„Gdzie jest silniejszy, stój zawsze po stronie 
shkebszego*. Aforzzma ten zswratruje „Kuryer 
Ponanny*' złośliwym dopiskiem, że n. p. gdy 
v śtnywacza prowadzi de kczy trzech polieyam- 
tów, to wedle tego aforyzmu należy stanąć po 
stronie włamywacza. 

Poseł Mikobaj Wojtan powiada ku pokrzemie- 
niu scic dziecięcych: „Dziecko robotnika, jeśli 
się dobrze uczy, może zostać prezydastem Rze- 


Aut 


: dziłem się na życie, tylko na mieszkanie 100 marek ; czypospolitej Polskiej". 
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* GONIEC KRAKOWSKI 


| przecież nie było końca świata. 


Kraków, 17 grudn'a. 

(1) A więc wbrew zapowiedzzom amerykań- 
skiego „asironcma' Porty, którego fantastycz- 
nc.humbagowe rewelacye tak głośnem echem 
odbiły się na łamach i polskiej i zagranicznej 
prasy, zyjemy jeszcze i katastrolalny rzekomo 
dziea i7-go grudna przebyliśmy zupełnie nor- 
malnie i szczęśliwie. I nietylko nie doczekaliś- 
my się zapowiedzianego kcńca św ata, 'ecz na- 
wet nie bylismy świadkami żadnych szczegół- 
nych kataklzmów ani przewrotów. Nie działy 
się nijakie cuda ani na niebie, ani na zierni, 
dzień wczorajszy minął tak spokojnie i zwyczaj- 
nie, jak wszystkie inne trzysta sześćdziesiąt 
cztery „lni w roku. P 

A jednak byli tacy, na których złowróżbne 
zapowiedzi pana Porty wywarły przecież mi- 
mowili pewne wrażen e, I ci łatwowierni przez 
cały dzień wczorajszy, od rana do późnej nocy, 
czuli się jakoś niesamowicie i ciągle oczekiwali 
czegos „nadzwyczajnego“. Byle jaki, najzwy- 
czajniejszy objaw życia cedziennego wzbudzał 
w nich niepokój, przyprawiał o trwożliwe drże- 
nie i paniczny przestrach. 

I tak zdarzyło się, że ktoś płochliwy komu w 
mieszkaniu zatrzęsły się szyby od przejeżdżają- 
cego ulicą autom«bilu, wziął owo zdarzenie 


(do którego przyzwyczajony jest zresztą co- 
dziennie) za przejaw trzęsien a ziemi... _ Ktoś 
inny znowu widząc o wieczornej porze kilka o- 


sób w szybkiem bardzo tempie przebiegających ` 


ulicą śródmieścia, zaczął krzyczeć z dziką roz- 
paczą: 


A Ą j 
— Lecę tak do dnmu, by razem z dziećmi za- 


kończyć życie! Boże! Boże! A ja mieszkam aż 


na Dębnikach! Nie dcpadnę domu... Zginę tu , ; 
| stanowiącego drugą seryę, bezprzykładnem 


samotnie... k : 
Przechodzień ów, któremu nie wpadło na myśl, 
iż tylko silny mróz był przyczyną pospiechu 
biegnących, podobno z przestracnu przed koń- 
cera Świata dostał pomieszania zmysłów. _ 

Takie i tym pod:bne wypadki należały jed- 
nak do rzadkości. Na ogół ludzie odnieśli sę 
do proroctwa p. Porty tak, jak zwyczajnie od- 
noszą się de różnych przereklamowanych hum- 
bugów amerykańskich. _ 

Nadal więc będzie ziemia dokonywała swego 
odwiecznego obrotu koło słońca, a my nadal 
niestrudzenie a daremnie staczać będziemy 7a- 
żarią walkę o chleb, mąkę, węgiel i t. d. i obra- 
cać się będziemy w kule szarych, nudn. codzien- 
nych trosk, od których nie chciał nas uwoln:ć 
nawet.. koniec świata. 
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Batyżenki otoszą boikot zagranicznych p ękośt. 


(m-m) Pewien „musie hall“ na „Champs Ely- 
Sees* w Paryżu był niedawno widownią orygi- 
nalnej „patryctycznej* demonstracyi. : 

Dwanaście Angelek laureatek konkursu pię- 
kności w Londynie, ukazało się na podium, aby 
wykonać produkcye taneczne i odśpiewać kilka 
piosenek. Nagle jakaś pani z grona widzów za- 
częla krzyczeć: t f 

— Po cc sprowadzać piękne kobiety aż z Lon- 
dynu? Czyż mało mamy ich we Francyi? l.. , 

Demonstrantka oświadczyła, że przemawia 
nietylko w swojem imieniu, ale jako przedsta- 
wicielka wszystkich Paryzanek. | 

— Wyrzucić za drzwi londyńskie „giris“. 

Ddważnei patryotce urządzono owacyę. Dwa- 
naście piękności londyńskich musiało się cof- 
nąć za kulisy, 

A zatem — ironizuje z humorem Clement 
Vautel w swej rubryce „Mon film“ — znajdu- 
jemy się w okres e odrodzenia narcdowego. Nie 
chcenty, aby do pracy we Francyi przyzywano 
obce ręce!... ; i 

1 nóg chbcych także nie chcemy... r 

Co prawda ładnych nóg nie brakuje nam je- 
szcze w Peryżu... Ręce naszych robotników nie- 
zawsze lubią męczyć się pracą, natomiast nóż 
ki nnuczych rodaczek są peine dobrej woli i go- 
towe do poświęcen dla ojczyzny.  Pocóz więc 
sprowadzać tancerki angielskie, ryzykując 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 


„NINA 


Dramat w 4 aktach Leopolda Kampfa. Przektad 
polski Stanisława Sierosławskiego. 


Jesteśmy świadkami tragedyi ludzkiej dobro- 
ci. Wprawdzie autor ukazał dramat trzech serc, 
lecz — moze wbrew woli — wysunął na czoło 
postać doktora Larsona, jemu każąc przezywać 
najszerszej tragedyi zakres į o najsilniejszem 
napięciu tragicznem odczuwać tętno serca. Lar- 
son drogą miłości chwyta przelotną chwilę 
szczęścia, oddaje cały zasób uczucia Ninie, aby 
waz z jej utratą Stać się zbytecznym, gdyż ży- 
cie zamknął w ukochanej postaci, w zamian za 
posiadanie jej oddając całego siebie nieodwołal- 
nie i bez zastrzeżeń. Larson żyje, jakby w hy» 
pnozie. Nina opanowała jego uczucie i myśl, 
kieruje jego postanowieniami, niemał całą wo- 
lę tego cziowieka ujmuje w ręce własne. Pomi- 
mo wszelkich osobistych zastrzeżeń — nerwem 
regulującym życie Niny. jest egoizm, więc 
z duszy podległego Larsona musi wyprowadzić 
dobroć i w chwili odrzucenia ofiary poza” gra- 
nicę użycia, wywołuje tej dobroci katastrofę tra 
giczną. Przez samą niewolę myśli i uczucia 
(pogrążona jest w niej również, lecz w znacznie 
mciejszej mierze, Nina) napięcie tragdyi Lars 
Sona potęguje Się od pierwszej chwili dramatu, 
Blad, automatyczna jego dobroć przeraża, stąd 
gesty beztroskiego wesela i przelotne uśmiechy 
są niesamowite. Działą nań fatalizm, jakkol- 
wiek cala jego siła spoczęła głównie w zało- 
veniu postaci Niny, Ona — jak to autor wy- 
znaje — spada. po oślizgłej, prostopadłej ścia- 
nie w dół. Skomcentrowawszy pod własną egidą 
wolę Larsona, sama nie posiada woli, zdolnej 
do heroizmu. Z tego braku wypływa niejakie 
pokrewieństwo jej z Szekspirowską Lady Maka 

naturalnie pokrewieństwo z wszelkiem u- 


| 


przez to, że waluta francuska jeszcze bardziej 
spadnie... m R 

Nie nsleży marmotrawić dobrodziejstwa na- 
szej niezaprzeczalnej — w jednym przynajmniej 
kierunku — wyższości nad cbcymi wyrobami .. 

Zrezygnowawszy — mam nadzieję, że tylko 
chwilowo — z pierwszorzędnej rol! w ciężkim 
przemyśle zachowajmy nasze wpływy bodaj w 
dziedzinie „przemysiu lekkiego“... Prcdutuj- 


my tymczasem „nagrody piękności”, śpiewaczki, ` 


tancerki, malarzy, modystk., sensacyjnych po- 


portujmy piękne nóżki kobiece, wodsw:.la, 
kantne scey i bulwarowe piosenki. Cały świat 
potrzebuje tego — więcej może niż czegokol- 
wiek innego. Ten „lekki przemysł“ to nasza 
specyalność. pocóż mamy sami ośmielac kon- 
kurentów, którzy nam nic absolutnie pozosta- 
wić nie chcą!... 


Energiczna spektatorka z „music-hallu* na 


! „Lhamp-Elysees* ma stancwczo słuszność: ona 


broni pięknej nóżki francuskiej... 

Nie dajmy sobie wydrzeć przewagi — przy- 
najmniej na tem połu!.. Piękne panie, pokaż- 
cie wasze zgrabne nóżki!... 


ZAZDROŚĆ 


dramat salonowy z DYANĄ GARENNE w głównej roli 


w KINO „WANDA“ 
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Sir. 3. 


W Alasce, w krainie śniasów 

i złota, rozgrywa się akcva 

najnowszego „gwoździa“ „KEŻAŁ£ZJY "> 
amerykańskiego filmu awanturniczego 

HE ARNNEEM 


MARENI 


powodzeniem cieszącego się obrazu: „tża 
śmierć i Ż:c:e", 
Bajeczne tło, scenerya fantastycznej wprost 
piękności i gra artystów, realna do najdre- 
bniejszych szczegółów, wysuwają ten obraz 
na czoło tegorocznej produkcyi filmowej 
ION PYT OSACE REOT £ 0 SRE 
Chwiia bieżąca. 

Kalendarzyk. 


Oczekiwanie N.M.P. 
gradnia 


Wschód słońca 7:34 
Zachód słońca 3 39 
Długość dnia 8'05 
TEATR IM. sUL. SŁOWACKIEGO; 
Czwartek; „Asystent", f 
Piątek: „Nerwowi*, 
Sobota: „Nina 
Niedziela popoł,; „Jeszcze wczoraj”, 
Wieczór: „Nina“, 
TEATR „BAGATELAS 
Czwartek: „Tancerki“, 


RE AE 2 Ą PARBĘCHE i Piątek: „Tancerki“, 
wieściopisarzy kucharzy i dowcipnisiów... Eks- | 4 j 


pi- | 


TEATR POWSZECHNY: 
Czwartek: „Niobe, 
Piątek: „Barcn cygański“ 
Sobota: „Białe fariuszki', 
OÓPuucG<AA W NOWOŚCIACH, 

Czwartek; „Polska krew“. 
wIeLadi « LumU ARTYST, (pl. św. Ducha), 
Piątek: Wł. Prokesch: „Wyspiański, jako poeta po~ 

wstania listopadowego". 
Sobota: J, Flach: „Miłość w poezyi pelskiej*, 


Wody medw aiienin audro-uek om 


(?) Między Czechami a Austryą nastąpiło w 
ostatnich czasach zawiązanie stosunków tak 
silne, iż na tem podłożu, jak informują dobrze 
pooinforinowane koia paryskie, wyrósł już po- 
dobno nowy związek g.spodarczy, do którego, 
poza Czechami i Austryą, należy podobno tak- 
że Jugosławia. 
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względnieniem dystansu, jaki tworzy epoka, | przeżyw eł głęboko i malował przeżyć tvch pra- 


stan, pojęcia i warunki życia. 

Właściwem narzędziem fatalizmu jest Maryo. 
To też autor założył jego postać najbezmzglę- 
dniej ji najbiutalniej zakreślił jej rysy. Pomimo 
ciaśniejszego zakresu roli, działanie jego obja- 
wia się najintenzywniej. Jest to „spiritus mo- 
vers“ dramatycznej akcyi, pslchicznie mniej 


„skomplikowany, niśli jego partnerzy, w pojęciu 


| etycznem antyteza postaci Larsona, On z duszy 
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Niny wywodzi na jaw jej egoizm, podnieca go 
i doprowadzeniem do najsilniejszego tonu wy: 
grywa walkę z przeciwmikiem. U Marya jest 
tak silnie napięta wola, jak u Larsona dobioć. 
To też finał przewidujemy od początku sztuki, 
dla widowni niema nic, coby w akcyi było nie- 
spodzianką, umysł widza zajmuje jedynie au- 
tor wiwisekcyą serc, valką dramatyczną trzech 
dusz, lecz walką w koncepcvi literackiej prze- 
prowadzoną tak żywo, tak silnie rzucona po li- 
nii tragicznej, w szczegółach błyskotliwą, lecz 
pogłębioną myślowo, w całokształcie opanowa: 
ną przez inwencyę niepośledniego talentu. 

I oto nasuwa się smutna refleksya, Wszakże 
Kampf był dzieckiem Krakowa, tutaj wychował 
Się, tutaj zaczął pisać. Dlaczego za życia nie 
doczekał się żadnej premiery na scenach pol- 
skich? Znała go zagranica, z obczyzny szły gło- 
Sy © jego sukcesach, U nas było o nim głucho. 
Przed kilku dopiero laty (już po zgonie Kam.pfa) 
Sclski wystawił jego „Bociana“ — dziś ( w dos 
bie wyjałowienia repertuaru i przeszukiwania 
zaległości teatralnych) przyszła kolej na „Ninę“ 
najlepszy utwór ze spuścizny autorskiej po 
zmarłym. 

„Nina otrzymała na scenie krakowskiej w!a- 
Ściiwa obsadę ról. reżyserya zaś Sosnowskiego 
opanoweła jej ton i svtuscwe, szczególniejsza 
piecze poświęcając harmonii scenicznej ZeSj:0- 
łu. Tak starannie przygotowanego przedstawie- 
nia już dawno nie miel śmy w Teatrze im. Sio- 
wackiege. 

Sam Sosnowski w roli doktora Larsona roz- 
wingi przedni kunszt gry aktorskiej. 


wdę, jaknajdyskrein ej szafując śmdkani ze- 
wnętr”rymi. Sceny nieme i momenty milcząca 
miały w jego wykonaniu najdoskonalszy wyraz, 
Były to siinc akordy, splecione z tonów mimi- 
cznych i gestów. A te chwile, w których glos 
się rwałt, a zdania nie dobiegały k«ńca! Jakże 
mocno wyrażały załamywanie się uczucia, jak 
wyraziście akceniowały tragiczny ton sytuacyż 

Zielińska, jako Nina, grała silą nerwów, uwy* 
datniaiąc napięcie hypnozy w stosunku do Lar- 
Sona. bezwolne szanetan e się wobec ataków 
ze strony Marya, a przedewszystkiem po prze» 
łomie psychicznym roli, z plastyką wysunęta na 
pierwszy plan akcenty egoizmu, topiącego w 
miłosny nr szale pamięć o tragedyi męża. Scenę 
w akc.e III, gdy w drzwiach, wicdących do o- 
grodu, Iezmawią z Maryem, uśw iadamiając so- 
bie moc suggestywną, jaka płynie zeń ku niej, 
wyraziła w sopsób wysoce artystyczny, mocny 
w kolorystyce szczegółów i w intonacyi. Rów- 
nież epilog sztuki, w którym z tryuniiem zwy- 
cięstwa zmaga. się ton lęku, rzucający pytanie: 
„Czy myśmy winni jego śmierci?" — to był mo- 
ment naprawdę piękny, peinv w artystycznym 
wyrazie, skończony, jako dzieło aktorsk e. 

Pu raz pierwszy występujący na scenie naszej 
Bracki wiożył wiele widocznych starań w rle 
Marya. Mlody artysta posiada korzystne wa- 
runki, załaszcaz zalety głosowe. W grze jednak 
1 sposob e ustawiania posiaci są liczne nielo- 
statki. Niektóre memeniy (zwłaszcza w chwi- 
lach po ukończeniu kwesty) były zupełnie mar- 
twe, akcenty twarde i  intonacya niek edy 


, wprost nieoczekiwana, błędna. 


Kreacyę i 


Drobne epizody znałaziy doskonatych tłómae 
czów w Bednarzewskiej, Urdyńskiej, Orwidzie 
i Wasileuskim (jaskrawy kontrest epizodu w 
akcie lIl). 

Na -suine wreszcie uznanie zasłużył przekład 
dramatu, dokorary przez Sierosławskiego. Pod 
względeni językowym i literackim wykazał 
wielka solidność pióra, Jan Pietizycki. 

Enea 2 WSM + 


str, å. 


Konferencve nomiodzy Pragą a Wicdniem w 
daiszym ciągu (trwają, że zaśne idzie tu 5 rzecz 
duwbnego tacże ula ,oliyki europejskiej zna- 
czenia, suiadczy o iem echo, wywołane koii- 
szachtam. czesko-austryachimi we Włoszech. 

Otn „Corriere deila Sera, omawiając Zuui €- 
rzoną podróż kanclerza Aus.ryi tennera do 
Preg. rawcluje. aby pilnie baczyć na to, co się 
nad Dunajcem dzieje. 

Artykuł 50 trakszcu pokojowego, podpisane- 
go w St Germain — pisze dziennik wi. ski —- 
zabrania Austryt nietylko przyłączenia się do 
Niemiec, lecz takżo powrotu do wszystkiea da- 
mnych stosunków pokrewieństwa, Włochy zaś 
nie s, skienne tego swego zabezpieczenia się 
wyrzec, Pewne jednostki wykombinowały sobie 
stworzc!:ie federacyi gospodarczej na mieisce 
politycznej, jakgdyby mógł istnieć związek gos- 


podarczy, któryby nie byt równocześnie związ- : 


kiepi politycznym. 

Wa W:cszech zdają sobie sprawę z tego, że 
z biegiem czasu związek gospodarczy austrya- 
cko czeski znalazłby się pod batutą Beriina i 
stałby się w jego ręku narzędziem wpływu nie- 
tyiko gospudarczego, ale i politycznego. 


DUK maranrujnu alei 
Makat gwarancyjny fancusko -angiesti 
(?) Kwestya traktatu gwarancyjnego angel- 
sko-francvrskiego spotyka się w angielskiej Izbie 
gmin z anozycyą. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby znów 
ta sprawa została podniesiona przez posła Wed- 
gooda, liberala. należącego dc: opozvewi, który 


zwróci: się z imtorpelacyą, czy w odbywających : 


Się pemiedzy Framcyą a Anglią 
w sprawie obrony Francyi na wypadek ataku 
Nietn:ec, przewidywana jest odmowa ze str ny 
Stanów Zjedn. wziecia udziału w tej obronie? 

Irterpelant położył nacisk na to, że udział 
Ameryki w traktacie nwarawcylnym powinien 
być zsendiar= warunkiem umowy angielsko. 
francustjej, 


rokowaniach ` 


Bonar Law w imieniu rządu rdpowiedział, że ' 


rokowanie tego rodzaju nie odbywały się wcale 


i że rząd nie zawrze żadnej nowej umowy, nie ; 


przetstawiiwszy jej uprzednio Izbie. 
—$—— 


Wystanienie antyniemeckie w Konade. 


W czasie wojny miasto Berlin w Kanadzie 
przemianowane zostało na Kitchener, Rada 
miejska odrzuciła wniosek plebiscytu w spra- 
wje przywrócenia dawnej nazwy. Tłum wpadł 
do sali miejskiej i napadł na radnych Eowmax- 
ma i Asmuscena. Radnegc Bitzera wyciągnięto 
z sali i przyprowadzono do lokalu Weteranów 
Wielkiej Wojny, gdzie musiał całować sztandar 
angieiski, następnie przynięło mu kokardę na- 
rodową i prowadzono ulicami oraz wykapana 
w stawie. 

Tium napadł na redakcyę pisma „New Re- 
cord“, które jest własnością Eulera, c< łonka 
parlamentu i zniszczył budynek. Euler był prze- 
giwny przyntusowemu pokorowi do wojska w 
czasie wcjny, a wspomniany dziennik wyśmie- 
wał się niedawno z tłumu, który witał na sta- 
eyi kolejowej ks. Walii. 

— — 


Laureat nagrody Gonceu ów, 
ZWYCIVZCA MARCEL PROUST, 


(l) Tradycyjnym zwyczajem dziesięciu mę- 
żów związanych w „Akademię Goncourtów 


Gościnne występy: Gruszczyński 

i Miiowska. — Program „Ba Laeli“; 

„A—B—C* w miiości. Waika 
premierowa iestrzyków. 

W ostatnich dniach przez firmament żeatral- 
my przemknęły dwa fenomenalne zjawiska: 
wsch'uzęce słońce-Gruszczyński i zachodząca 
gwiazda-Milowska. 


ZZOZ ORO W O ZA AAAA A O 


Fenomcnalność Gruszczyńskiego, którego sły- . 


szełiśmy kilkakrotnie w Teatrze powszecunym 
polega na dziwnem a niebardzo właściwein u- 
podobaniu w «perotce. Piękny głos jego stojący 
na pograniczu tenoru bohaterskiego a liryczne- 
go absolttnie nie przyakomodowany de wyma- 
gań i warunków operetk i małej sceny — nie 
odniósł tego bezwzględnego sukcesu, jakiego 
po gł śnym śpiowaku moslibysmy się swo lzie- 
wać. Jego „Sandor“ w ,Baronie ceygańskim" nie 
podbił publicznosci do tego stopnia co saffi w 
znakomitej interpretacyi pny Wandy Hendrich 
lub H mx nay śpiewany tak świetnie przez prof. 
Ludwiga. Jeżeli mamy być szczerzy to o wiele 
korzystniej wyszedł z partyi Sandora nasz 
dziclny krakowski tenor p. Henryk Miller, któ- 
ry tę kreacyę zalicza do najlepszych w swym 
bogatym repertuarze, a jego sumienność i obe- 
wiązkowość nie pozwoliła mu na wykreślanie 
s pariyi najpiękniejszych choć trudnych ustę- 
pów, jak to uczynił p. Gruszczyński... 


Wsporanieliśmy peiwyżej, że na zodyaku tea- l 


GERIEĆ KKAZOWSKI 


miało wydać decydujący wyrok komu przypa- 
dins nuagrcaa Gonccurtów za rok 1919. Ci cfi- 
cyałni i groźni sędziowie zebrali się, jak i w 
poprzednim roku w restauracyi przy placu 
Gaillon, lecz nie przybyli w liczbie dziesięciu. 
Frzy stole zasiedł: tylko: Jan Ajalber, Lem 
Daudet, Kosny starszy i młodszy, Elemir Dour- 
ges, Leon fieunique, Henryk Ceard; wchodzący 
nadto w skład jury panowie Bergerat i Desta- 
yes wytłomaczyli swą nieobecnckć. 

Rzadko kiedy może wybór był trudniejszy. 
Sędziow.e snaleźłi się wobec dość okazałej licz- 
by ksiązek poświęconych wojnie i innych da- 
Jlekich cd tematów Marsowych. W łonie uczo- 
nego zebrania wytoniła się ożyw ona dyskusya, 
jedni oświańczali się za książkami wojennemi, 
ina: stawiali ostro swe veto. 

Liczne dzieła przedstawione do nagrody to 
wszystko rzeczy o dużej wartości, Wśród wy- 
suwających się na czoło znajdowały się utwory 
następujace: „Les Croix de bois“ R«landa Dor- 
gelies, „Le Cabaret“ Aleksandra Arnoux; „Cla 
vel saldat“ Leona Werth; „Les tranchees de Pe- 
lissane”“ poety Pawła Souchon; „Ariane, ma 


soerur" Ludw'ka Schneidra; „Les sept parmi 
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. de Goha-le Simple" Alberia Ades'a i Alberta Al 


Josipovici; „Le maitre de la Force“ Leona Bæ- 
ranger'a itd. 


Ostnieczne zwycięstwo odniósł Marcel Pro- 
usi, a książka jego uweńcz.ma nagrodą 


Ścioma głosami pwzeciwko czterem nosi nieco $% 
tajcn'niczy i zagadkowy tytuł: „A rompre 
jeunea fiiles en fleurs". Książka ta ukazała się 
już przed paru niesiącami równocześnie » dru- 
gim mem tego samego autora: „Pastiches et 
melanges“. Poprzedniem dziełem laureaia, któ- 
re osiągnęło duży sukces i cieszyło się wielką 
pcpularnoscią był utwór: „Du cote de cher 
Inan". 

Marcal Proust to Paryżanin żyjący sanu tnie, 


` przyiwvjący u siebie tylko od czasu do czasu 


les hommes“ Alfreda T'stertcvens'a; „Le livre ' 


(4) Wczorajsze posiedzenie Rady miasta o- 
tworzył prezydent Federowicz, zdając sprawę 
z usiłowań delegacyi krakowskiej u miniaierstw 
w Wiarszuwie i u Naczelnika państwa, gdzie 
przyrzeczono miastu Spełnienie jego najżywot- 
niejszych postulatów, dotyczących aprowizacyi. 
Oby te przyrzeczenia ulżyły doli Krakowa! 

Ponadto delegacya uzyskuda zapewnienie Na- 
czelrika państwa, że władze górnicze będą mia- 
ły stałą siedzibę w Krakowie. W daiszym cią- 
gu prezydent oświadczył, że ministerstwo sker- 
bu wyasygnowało wylącznie 
NA APROWIŻZĄCYE PGŹZICZKE W KWOCIE 

16 MILIONÓW KORON, 


na 3 procent, zwrotne w jednym roku. Rząd 
przyjął również przychylne stanowisko w spra- 
wie odżywiania dzieci, przeznaczając na ten cel 
kiika milienów koron, 

Celem ogramiczenią lichwy artykułów pro- 
wizacyjnych „znajdujących się w wolnym han- 
dlu, ministerstwo aprowizacyi wprowadzi w 
najbliższych dniach 

TARYFĘ MAESYMALNĄA, 


Przed rozpoczęciem obrad nad porządkiem 


tralnyrn pojawiła się także sławiona niegdyś 
gwiazda operetkowa: Helena Miłowska. Obrała 
ona sobie skromny kącik w tym zodyaku przy 
uł Starowiślnej i rzeczywiście 
b:daj czy nie po raz ostatni — kasę teatralną 
„Nowosci“. P. Miłowska, jak się dow.a.lujelny, 
wycofuje się z operetki a ma zamiar poświęcić 
się dramau/wi, oby z równem powodzeniem, 
jak e wwarzyszyło jej w operetce od lat 30 lub 
z górąl... 

Ogóiern teatrzyki prywatne chwieją się, a 
chociaż nie kasowo — to przynajmniej reper- 
toarowo. Weźmy na przykład „Bagatelę”. Teatr 
nie tyle bulwarowy ile „buduarowy'* — prowa- 
dci: wyb rny sui generis program farsy i kro- 
tochwili — zmienia, bez powedu front — i da- 
je nam „Akenfekcyę męską" i „A B C w miłości”, 
„Kconfekcva' osągnęła- mimo wszystko duże 
powodzenie. atoli „A B C" mimo świetnej gry 
artystów po trzech wieczorach zgasło z powodu 
braku szerszego zainteresowania. Trzeba jed- 
nak przyznać, że jest zasługą Dyrekcyi, iż wczas 
usunęła nieboszczyka z afisza, n.e próbując go 
wcale galwanizować. 

Jedm jeszcze możnaby zarzucić prywatnym 
przedsiębiorstwom teatralnym. Polowanie za 
premierą w ten sposób prowadzone, że rów no- 
cześnie w jeden i ien sam dzieh dają ucwe re- 
prezeniacye, chcąc w ten sposób „utrąc.c" kon- 
kurcnia. Nie wych: «dzi na tem dobrze ani kie- 
rownictwo teatrzyków ani publiczność.. K. K. 


- WEP Jia 
(== 


Kraków otrzymał 16 milionów koron 
pożyczki na aprowizacyę. 


(Z posiedzenia Rady miasta). 


Rząd spełni postulaty Krakowa. — Xill pensya dla funkcyonaryuszów 
Pouwyżzszenia opiat mytniczych za 200 oraz biletów tramwajowych, 
eatralia. 


rozewieciła — : 


l 


nielicznych przyjaciół daleki od życia świaio- 
wego, analityk subieiny, wyrafinowany, pce 
święcniący swe życie i swój talent na „poszu- 
kiwanie straconego czasu“ (jak wyrażają się o 
nit kryiycy paryscy). 

W nejbliższej przyszłości laureat Akademii 
Goncourt'ów ma (głosić daruk:em następujące 
utwory. „Du cote de Guermantes“ dwa tomy 
„Sodome et Gomorrhe“ i „Le Temps retrouve“. 


dziennym uchwalono nagły wniosek prezydyum, 
wypłuty urzędnikom i fuckcyonaryuszom miej- 
skim t. zw. KIM. pensyi, tudzież zaciągnięcia 
krótkoterminowej pożyczki 7 milionów koro% 
na cel powyższy 1 wypłaty Styczniowe, 

Nad wnioskiem komisyi administracyjnej w 
sprawie nowej linii azczzowej po prawej stro- 
nie Wisły — jak również nad zmiumą wysoko- 
ści opłat mytuiozych przy wjeździe do miasta, 
względnie przy przekroczeniu rogzńki w stronę 
Miasta — wywiązaia się obszerna dyskusya, Oj- 
cowie missta, którzy czy to mieszkają poza ro- 
gatkami miasta, czy też posiadają tamże grun- 
ta, występili przeciw podwyżzzaniu, — jednak 
większość Rady uchwaliła podwyższenie myta, 
które przedstawią się, jak następuje: Od każde- 
go zwierzęcia denowego jednokcpytnego, w za- 
przęgu lub nie, 1 kor. — od każdego zwierzęcia 
domoweżo, prowadzonego lub pod wierzch, 40 
hsi., od automobilu ciężarowego 6 koron, zaś od 
osobowego 4 kor. Nowe oyłaty mytnicze powim- 
ny przynieść dość znoczne dochody miastu. 

Nadradca mag. Zawadzki referował sprawę 
opłat rzezslnych. Komisyc administracyjna po- 
stanowiła wskutek wielkich wydatków w rze- 
źni, podwyższyć dotychczasowe opłaty. Na po- 
siedzeniu wczorajszem nie było ani jednego 
radcy-rzeźnika — to też Rada jednomyślrie u- 
chwaliła wniosek komisyi. Oby tylko tych nie- 
znacznych, bo halorzowych podwyższeń, nie 
chciali rasi rzeźnicy powetować sobie na publi- 
czności, pody sższając zuów o kilka koron ceny 
zma 1 kg. mięsa. 

Na wniosek sekcył I., II. i III: uchwaliła Rada 
pobór optat od ogłoszeń (afiszów), rozlepianych 
w Krakowie, 

Wiceprezydent Sare przedstawił uchwałę ko 
misyi tnemwajowej, domagającej się 


PODWYŻSZENIA TARYFY TRAMWAJOWEJ. 


Wedle nowej taryfy bilet pojedynczy dla do- 
rosłych kosziować ma 1 kor. (doiąd 60 hal.), bi- 
let pojedynczy dla dzieci i młodzieży szkolnej 
kosztować będzie nadal 20 hal., jak również i 
cena biletu robotiiczego pozost je bez zmiany. 
(30 hal.) Nowa taryfa wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1930 r. W dyskusyi domagano się 
przywrócenią kart abonamentowych dla. wszy- 
stkich. W odpowiedzi radcom zazmaczył p. wi- 
ceprezydemt Sare, że deficyt tramwaju jest bar- 
dzo zmaczny, a usunąć go może tylko podwyż- 
szenie taryfy. Wprowadze ie kart abonamen- 
towych nie może być uwzęlędmicne, gdyż komi- 
sya traliwajowa zaprowadziła dla uboższej lu- 
dności. błeczki kiletowe w cenie po 40 hal. za 
bilet. Również uruchotnianie większej ilości wo- 
zów jest niemożliwe, gdyż w Krakowie niema 
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odpowiedniego warsztatu do budowy wozów. 
Wozy zaś, zbudowane w fabryce w Sanoku, 
gdyż ta jedyna fabryka w Polsce wozy tramwa- 
jowe buduje, kosztują obecnie do 360.000 kor., 
a dyrekcya tramwajowa nie rozporządza fun- 
duszami odpowiednimi. Ponieważ podnoszono 
ze stromy radców podgórskich konieczność bu- 
dowy lirii do Bonarki, — p. Sare wyjaśnił, że 
tej budowy obecnie podjąć się nie można, W gło 
sowaniu wnioski komisyi zosiały uchwalone, 
Ogólne zaciekawienie wywołał wniosek pre- 
zydyum miasta i komisyi teatralnej. Wniosek 
ten domaga się, aby komisya teatralna w cig- 
gu marca 1920 roku przedłożyła Radzie m. szcze 
gółowe wnioski, datyczące 
REOBGANIZACYI CRI TEATRÓW MIEJ- 
SAICH 


od sezonu 1920-—1921, Dalszy wniosek domaga 

się upoważnienia prezydyum miasta, do rozwią- 

gania w najbliższym terminie sprawy. 

WYPOWIEDZENIA WSZYSTKICH KONTRA- 

KTÓW, ZAWARTYCH Z CZŁONKAMI ZARZA- 

Dów ORAZ Z PERSONALEM OBU TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


Wnioski te referował wiceprezydent Rolle. 
Przedstawił sprawozdanie o stanie i działalno- 
ści teatrów miejskich po koniec sezomu 1918—19 
roku. Teatr im. Słowackiego w ub. sezonie wy- 
stawił 329 sziuk; z tego 216 autorów polskich, 
a 104 obcych. Teatr powszechny dał 404 przed- 
stawień; z tego przypada na komedyę i dramat 
204 sztuk, a 200 na operetki i wodewile. Frek- 
wencyą teatrów, do niedawma bardzo silna, 0- 


w trudnościach w mabywaniu dobrych sztuk, | 
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GONIEC KRAKƏWSEI 


dalej w odpływie aktorów do Warszawy, Po- 
znania, Cieszyna, Wilna i Mińska, 

Sprawozdamie członka komisyi teatralnej, 
prof. Sinki, podnosi, że teatr Słowackiego nie 
wystawiał żadnego dzieła Słowackiego, a to z 
powodu wielkich kosztów, jak również z powo- 
du braku sił. Ze sztuk, które największy sukces 
artystyczny odniosły, to „Krąg interesów", Z ar- 
tystów wymienia jako najwybitniejszych pp. 
Sosnowskiego, Nowaxowskiego, Orwida i Wasi- 
łewskieno. 

Stroma: finansowa wedle sprawozdamią p wi- 
csprezydenta Rollego przedstawia się następu- 

co: 

EW teatrze Słowackiego sprzedano biletów za 
sumę 1,142.000 koron, gaże wynoszą 743.000, po- 
datek biletowy wynosi 163.000 kor., tamtyemy 
autorskie 67.000 kor. Ruch kasowy wynosi ogé- 
łem 3 £ pół miliona koron, 

W teatrze powszechnym sprzedano biletów za 
835.000 koron, gaże 784.000 kor., podatek 101.000 
koron. 

Nastęnnie omawiał referent sprawę komiecz- 
nych adaptacyi w obu teatrach. W końcu pod- 
niósł konieczność przyznania artystom dodat- 
ków drożyźnismych wedle normy: artystom do 
1000 koron grży miesięcznej po 400 kor., do 2000 
koron po 300 kor., nad 2000 koron po 200 kor. 
członkom orkiestry teatru powszechnego 300 
kor. stałej służbie technicznej po 200 kor. 
wszystkim przez 6 miesięcy zimowych od listo- 
pada 1919 do 30 kwietnia 1920 róku. Wydatek 
powyższy wynosi w łącznej kwocie 34,290 kor. 


Dyskusyę nad sprawozdaniem teatralnem od- Í 
beanie nieco spadła, Przyczyny m.leży szukać | roczono do dnia dzisiejszego — poczem odbyło 


się posiedomie tajne, 


mea 
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Wielkie rewizye na Aazimierzu. 


Wykrycie przez wojskowość wielkich masazynów odzieży, bielizny i żywności 


Aresztowanie 


(T) W dniu wczorajszym Kaźmierz krakow- 
ski był bardzo ożyw'ony. Mianowicie tutejsza 
komenda wojsk zarządziła ogólną rewizyę w 
sklepach i tajnych magazynach. Jak nas infor- 


"mują, niektórzy właściciele ukrytych magazy- 


nów stawili opór i wskutek tego aresztowano 
tch. Wykryto wprost nieprzeliczoną ilość bieli- 
gny ciepiej i odzieży, a także tajne magazyny 


kilkunastu kupców.— Rewidowani i aresztowani stawiali opór. 


ezoną na pasek, 
hilsena:scie ciężarowych saniochodów do pó- 
Źznej nocy zwoziy skcniskcwatą Odzież 4 żywa 
ność do magazyrów wojszowych. Przeciw wła- 
ścicielom tajnych skludów widrożono dechodze- 
nia. Qdkiyto również kilkanaście magazyaów 
koz właścicieli, którzy na wieść o rewizyi zbie- 
gli, Zarządzomo cnergiczne śledztwo za zbieka- 


e żywnością wartości kilka milionów a przezna» | mi, 


Wykrycie tajnej f 


(T) Wczoraj w związku z rewizyą wojskową 


na Kaźmierzu, wykryta policya wspólnie z woj- ; 


skowością w jednym z domów przy ul. Bożego 
Ciała wielką tajną fabrykę sacharyny, w któ- 
rej placowało kilkanaście «sób. 

Podczas rewizyi znaleziono tam wielką Ilość 
przyrządów i naczyń do fakrykacyi tego pro- 
dukiu jak również kilkadziesiąt kilogramów go- 
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sabryki szenaryny. 


towej secharyny wartości przeszło sto tysięcy 
koron. 

Fabryka ta była własnością całej szajki „ak- 
cyonaryuszy*, którzy sprzedawali towar szcze 
gólniej w Kongresówce i w Małopolsce, natural- 
nie po paskarskich cenach. Kilku wspólników, 
których zdołano ująć, areszikiwano, Dalsze do- 
chodzenie w toku. 


Aresztowania niebezpiecznych nocnych włóczęgów. 


(T) Od pewnego czasu znów zdarzają się W 
mieście naszem większe kradzieże i włamania, 
Mimo czujności naszej straży bezpieczeństwa, 
mimo nawet ośtroznosci mieszkańców naszęgo 
miasta „wyszkolen.* bandyci i włamywacze 
zdołają ujść czujności naszej policyi i dobie- 
rają się do zamkniętych kas, schowków skle- 
pów i magazynów w śródmieściu. 

PRZECH TAJEMNICZYCH PRZECHODNIÓW. 

Czuwający na p.sterunku onegdajszej nocy 
przy ul. Starow.ślnej, kapral policyi p. IKożba, 
zuuważył koło godziny pierwszej po północy 
przemykające się wzdłuż ulicy pod murami 
domów trzy tajemnicze „cienie“ z tobzłami na 
plecach. Gdy na wezwanie p. K. owi trze) spó- 
źn-eni przechodnie nie zatrzymali się, lecz po- 
częli zmykać co sił, p. K. strzelił za ucickają- 


L bit Banimi między Czwartakan:! 


Kielce, 17 grudnia. 
W piątek dnia 1 2b. m. przybył do Kielc ks. 
biskup Bumdurski, podejmowany serdecznie 
przez gen. Roję, dowódcę okręgu gen, Kielce, 
wraz z korpusem oficerskim 4 p. Leg. Na dwor- 
cu kolejowym stanęła kompania honorowa z 


orkiestrą; przemiłego piewcę i wychowawcę du- | 


szy żołnierskiej przyjął na dworcu gen. Roja ze 
sztabem. i 

W niedzielę poświęcił ks, biskup Bamdurski , 
dom żołrierski i scenę żołnierską. Na cześć je- | 
go wydano obiad galowy, 


GOD<<= 


cymi z rewolweru, a następnie zaalarmowaw- 
Szy pobliski posterunek policyjny, puczął gonić 
uciekających. Na skręcie ulicy zatizymano a: 
eiekinierów i przekonane się, że byli to trzej 
niebczpieczni i znani połicyi zdawna włumy- 
wacze i peumiejscy apasze. Mimo ich energicz- 
nego tperu aresztowano „ptaszków“ i odpro- 
wadzono pod Telegraf. Podczas rewizyi znale- 
: ziono w ich tobołach liczne skradzione rzeczy 
jak ki'Fanaście par nowego obuwia, malerye 
jedwabne, nową garderobę, a nawet kilka kilo- 
gramów doskonalej słoniny. Przy bandytach 
znaleziono również potrfele ze znaczną gotów- 
, ką, wichodzącą z kradzieży. Aresztowani nazy- 


' waja się Tadeusz Żmuda 1. 28, Józef Weiss l. 30, 


« Meier Licht 1. 30. Pozostawiono ich w pensvo- 
nacie „poć Telegrafem'', 


Generał dziękował biskupowi za owe czasy, 
kiedy to w rocznicę utworzenia 4 pułku Leg. 
ks. biskup Bandurski w radziwiłłowskim bo- 
rze had Styrem, po uroczystem nabożeństwie, 
wygłosił owo pomiętne dla czwartaków kaza- 
nie: „We krwi Twojej żywi”, — wspominał za- 
sługi arcypasterza dla idei niepodległościowej i 
wręczył w dowód czci niezapomniaremu opie- 
kunowi żołnierskiej spnawy swastykę. 

Odpowiedział biskup B. skromnie, lecz ciepło, 
tym szczególnie sobie właściwym dorem wni- 
kania w duszę żornierską, 

Por. Jedynak wspcemriął dawne cazsy, rok 
1916 — owo karmienie serc legionistów słowem 
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| DWA OGSIAGNIE Dni WESTAWIÄ 
KINOTEATR „SZTUKA“ 
HOTEL SASKI, UL. SW, JANA 6. 


Nadzwyczajny podwójny program 
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aktualna farsa w 3 aktach z Ossi Osvałdą, oraz 
Niebezpieczny zakła: 


dramat detektywiczo-awanturniczy w 4 aktach 
z prologiem. 


pociechy, owe wspólno drogi mimo kamieni, 
rzucanych pod nogi, — kiedy to zadzierżgnęla 
się wiąż serdeczna między młodzią legionową 
a doświadczonym i świadomym celu drogi pa- 
sterzem. 

Ks. Biskup Bandurski pozostanie przez jakiś 
CI gościem gen, Roji i czwartaków w Kiel- 
cach. 


a wmężta oby morata Poteo 
Genewa WYDĘCZA oboch uzadis tolciowyi 
(1.) Urząd sprawiedliwości i policy! w Gene- 
wis postanowił odmówić ptzwolenia na pobyt 
w mieście wszystkim cudzoziemcom, zajmują- 
cym w hotelach posady urzędników, kluczmi- 
ków, kucharzy i kelnerów kawiarnianych. Li- 
czni kucharze francuscy, którzy przebywak w: 
kobi otrzymali nakaz powrotu do swegki 
pa ju. 


=—J—— 
Otwarcie kanaiu Panamskiego. 


„(1 Jak donoszą dzienniki francuskie otwar- 
cie oficyalne kanału Panamskicogo odbędzie się 
z końcem roku 1920. Fkty wszystkich narodów: 
otrzymają zaproszenie na wzięcie udziału w tej 
uroczystości, 

Paryż przeprowadza sanacyę reper- 

tuaru Kinematograficznego. 


0) W ostatnich dniach Paryż przeżył znowu 
maleńką, w swoim rodzaju, sensacyę. Oto filna 
kimeniatograficzny przedstawiony w licznych: 
kincteatrach paryskich został wygwizdany 1 
zbojkotowany przez publiczność. Film był apo- 
teozą zbrodni, roit się od napadów bandyukich, 
zamachów na pociągi i auta, wystrzałów rewol- 
won:iwych itd. Stanowisko jakie zajął tlum pa- 
ryski wobec tych apaszowskich obrazów cało 
odpowicdnią nauczkę przedsiębiorcom kino- 
wym i dowiodk, iż publiczność, skąd'mąd nie- 
slvchanie cierpliwa, przecież potrafi postawić 
granice w przyjmowaniu przeróżnych najidyo- 
tyczniejszych historyi i najbawdziej  rozbójni- 
czych pomysłów. 


Samosąd nad murzynem. 


Dzienniki polskie w Stanach Zjedn, donoszą: 
W Madson tłum wywlókł murzyna Wallace 
Baynesa z jego domu niedaleko stąd i rozstrze- 
lał go. Murzyn zabil podobno Kay Gzburna, a- 
genta stacyi kclejowej, który pomagał podsze- 
ryfowi w aresztowaniu murzyna, za jakies mae 
łe przestępstwo, 


-e s 


(m-m) Magistrat wyrzekł wielkie słowo, na któ. 
re czekały mnogie rzesze ludu krakowskiego. roją= 
cego o świętach ze słodką struclą i białą bułką(... 

Magistrat przemówił.. Cieszcie się Krakowianieł 
dostaniecie mąkę i to aż po 20 dekagramów na osox 
Lę., To nie bagatelaf.. Wszak rodzina składająca 
się z 10 osób dostanie całe dwa kiła!.. a jeśli ktoś 
ma mniej liczną rodziną to sam sobie winien, dla- 
czegoż nie okazał większej przezorności w myśl 
maksymy: cresvite et multiplicamini!.., 

Żegnajcie marzenia o białych pulchnych bułecz. 
kach, struciach z makiem. o babkach z rodzynka- 
mi! Te przysmaki zobaczą na swych świątecznych 
stołach tylko paskarze miejscy i wiejscy|.., 

Ci, którzy- nie mogą płacić cen paskarskich za 
mąkę, będą się mogli pocieszać opowiadaniem fan- 
tastycznej bajki: „A było to wtedy, kiedy na święta 
piekło się sirucie, ciastka, babki“ ogryzając jedno» 
cześnie wielką figęt!... 

20 deka mąki na osobę.. Point de revcries] 

O 

CHLEB ZA TYDZIEŃ BIEŻĄCY wydadzą sklepy 
i piekarnie rejonowe po 1 kg na osobę za odłącze- 
Sp 56 odc nka łegitymacyi zbiorowej od soboty 
2 ME , 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś doskonała, 
stałem powodzeniem ciesząca się krotochwilła „Nio. 
be“ z pp. kiońską w roli tytułowej, — jutro śliczny 
„Baron cygański" z p. Miiłerem w partyi tytułowej 
i pp. Brozowską, IFeldimanową, Rotowską, Zimajer, 
Lelewiczem, Ludwigiem. Tarnawskim. Rawitą i in. 
w rolach giównych oraz z pelnyra ognia czardaszem 
kp. Keszntskich w akcie drugim. W sobotę po rar 
czwarty tak gorąco przyjęty przez prasę i publicz- 
ność, doskonały wodewił K. Krumłowskiego, miano. 
wicie „Białe fartuszki* z wybornymi typami kra- 
kowskimi. pp. Morskiej, Kolman, Relewiczówny, 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 352 


St, 6. > 
Żelskiej. Horowiczowej. Zdańskiej, Koszutskiego, 
Kuchar skiego, Minowicza, Koiwasa. Magnuszew- 


skiego i przezabawnymi tańcami w trzecim zwia- 
szcza akcie. 

KREDYTY NA SPROWADZANIE TOWARÓW 
Z ANGLI. Poselstwo brytyjskie w Warszawie (0d- 
dział komercyałlny) nadesłało [Izbie handlowej i 
przemysłowej w krakowie odbitkę regulaminu, O- 
bejmującego warunki, pod którymi rząd angielski 
zgadza się na udzielanie kredytu do wysokości 30 
orocent dla towarów wywiezionych z Anglii do Pol- 
ksi T ch informacyi zasięgnąć można w biurze 


Izb 

o "ZWROT ZUŻYTEJ AMUNICYI, Zwyczaj gro- 
madzenia po domach wszelkich części zużytej antu- 
nicyi jak łusek, zapalników, pierścieni miedzianych 
itp. i robienia z tych części przedmiotów zbytku 
(ksłamarzy, przycisków, wazonów i t. p.) staje się 
karygodnym nałogiem. Wobec braku surowców w 
kraju i wobec tego, że stanowią one materyał obe- 
cnie bardzo drogi, przy zamówieniach tych części 
amunicyi skarb polski wydaje krociowe sumy pis- 
niężne, gdy tyinczasein niektóre części pużytej aimu- 
nicyi mcgą być użyte wielokrotnie i przedstawiają | 
dla Państwa szczególną wartość nawet w stanie 
częściowego ich zdeformowania. gdyż poprawienie 
ich wyinaga niewielkiego nakładu pracy, Takze i 
inne części amunicyi jak zapalniki, pierścienie mie- 
dziane i i. p. stanowią ze względu na brak Surow- 
ców w kraju materyał bardzo cenny i poszukiwany, 
Przechowywanie i gromadzenie amunicyi bez ró- 
żnicy na jej sten, wykonywanie z niej przedmiotów 
zbytku jest najsurowiej wzbrenione i będzie suro- 
„wo karane na mocy dekretu o sckwestrze Surow_ 
«ów. Wszelkie części amunicyi mają być odnoszone 
w gminach do zarządów gminnych, lub do żandar- 
meryi a w miastach powiatowych do odnośnych 
Dowództw wojskowych, w Krakowie zaś wprost do 
Zbrojowni. 

„KUR37Y DOROSŁYCH". W ciągu bieżącej zimy 
organizuje T. S. L. tak w kraju jak i w Krakowie 
nową formę pracy Kkulturalno-oświatowej jako 
„Kursy dorosłych '. Celem tej działalności bedzie u- 
zupelnienie wykształcenia młodzieży w okresie po. 
zaszkolnych oraz dorosłych, nadto wykształcenie i 
wychowunie obywatelskie przez kursy 1 wykiadyv, 
Dla ustalenia organizacyi tej pracy, odbędzie się w 
lokalu Zarządu Głównego T. S. L. uł. św, Anny 5, 
II. p.) konferencya w dn, 19 bm, o godz. 6 wieczór. 

ZWIĄZEK OKRĘGOWY T. S. LL W KRAKOW iE. 
Zarząd książnicy Związku Okręgowego T. S. L. w 
krakowie (ul. św. Anny 5) zwraca się do wszyst- 
kich tych, którzy wypożyczyłi książk i z Wypozv- 
czalni T. S. L. w latach 1914 do 1919, by je natvch- 
miast zwrócili, w-przeciwnym razie poda ich va 
zwiska do wiadomości publicznej, jako działających 
na szkodę inslytucyi oświatowej. 

KRAEOWSKIE TOW, TECHNICZNE, Dn. 19 bm. 
o godz. 7 wieczór w sali posiedzeń Krak. łow. tech- 
nicznego przy ul. Straszewskiego 1. 23, II p. odbę- 
dzie się tygodniowe zebranie członków, | 

DZIS IEILSEANS OKULTYSTYCZNY prof. A. Czer- | 
baka w sali Sokoła. Cały czysty dochód przeznaczył 
prelegent na gwiazdkę dla żołnierza w polu, to też 
nie dziwnego, że popyt na bilety w ksiegarni Eberta 
jest tak wieiki. Na poprzednie dwa scansy setki 
osób odeszły od gmachu Sokoła, sala bowiem była 
wysprzedana, a sposób przeprowadzenia doświad- 
czeń z eksperymentalnej psychofizyki i medyumiz- 
mu tudzież prelekcya zyskała ogólne uznanie dla 
znanego polskiego medvyumisty, 

WIEC PUBLICZNY w sprawie ustawy i aprowi- ' 
zacvi stróżów i stróżek odbył się w sali Domu ro- 
botniczego 14 bm. Uchwalono rezolucyę domagającą ' 
się od sejmu rychlego zatwierdzenia wniesionej u- 
stawy dla stróżów, od właścicieli i administrato- 
rów kamienie potrzebnych przyrządów do utrzyma- 
nia porządku w kamienicach; wreszcie postanowio. 
no złączyć się w organizacyi Związku kraj. Stow. 
kat. stróżów, robotników i służby domowej. 

(Ty GGÓLNA OBŁAWA POLICYJNO-WOJSKOWA 
ZA POPISOWYMI, Przedwczoraj  przedsięwzięła 
policya wraz z wojskowością obławę za popisowymi * 


lub należącymi do wojska. Od czasu do czasu przez | 
aa J P t rze BO SIE Każdy numer „Gazety“ 


ulice miasta zdążały oddziały wojska i policyi pro- 
wadząc z kwaśnemi minami delikwentów, Ujęto | 
również kilkunastu apaszow. 

(F) ARESZTOWANIE NA DWORCU. Wczoraj 
arcsztowano na dworcu kol, Jana Maniaka, który 
ku ogólnemu  zgorszeniu przeszukiwał kieszenie 
swych bliźnich. „Niepoprawnego rękopatę.. złapała 
za rękę policya i po dosadnym wykładzie o posza- : 
nowaniu cudzych kieszeni odstawiła go pod Tele. 
graf, gdzie grzesznik w cichości opłakuje swe nie- . 
cnc czyny, 

KOMISYA KOMUNIKRACYJNA postanowiła od- 
być z komisyą budżetową wspólne zebranie dla roz- | 
patrzenia sprawy ujednostajnienia plac kolejarzy i | 
pożyczek dla kooperatyw. Uchwalila wezwać rząd, | 
aby do dni 14 przedstawił statut kasy emerytalnej 
pracowników kolejowych, uchwalono wezwać na 
skutek pisma naczelnego dowództwa rząd, ażeby 
ministerstwo kolei do dni 14 przedłożyło projekt. 
poborów pracowników kolejowych oraz projekt pu- 
prawy bytu kolejarzy we wschodniej Galicyi, Wre- 
szcie wezwano rząd. ażeby przedłożył umowę z to- 
warzystwem belgijskiem co do podrożenia cen wos 
gów sypialnych. 

OGRANICZENIE PRZEDŚWIĄTECZNE RUCHU 
OSOBOWEGO NA KOLEJACH AUSTR. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że prawdopedobnie w tygodniu 
przed Bożem Narodzeniem będzie wstrzymany ruch 
pociągów osobowych z powodu braku węgla. Tak- 
samo i ruch towarowy dozna znacznych ograniczeń. 

POLSZCZENIE POZNANIA. Na najbliższem śro- 
dowem posiedzeniu poznańskiej rady miejskiej, 
omawiana będzie sprawa jak nairychliejszego spol- 
czczenia zarządów gazowni, wodociągów i elek- 
trowni. 

JAR CZESI UJEDNOSTAJNIAJĄ PRAWODAW- 
STWO? Gabinet czeski został rozszerzony. Stwos 
rzono tam mianowicie nowe ministertwo ujedno- 
a prawodawstwa. Tekę tę obiął dr Milan | 


Hed 
PROCES BELA KUHNA. Przed trybunałem kar- | 


' szarpnął w ciągu wieków żaden konflikt, 


| kręg dookoła kijowa. 


nym w Budapeszcie rozpoczęła się rozprawa glówna 
przeciwko b. komisarzowi ludowemu Belli Kuhno- 
wi o podżeganie do mordu. Bela Kuhn jest jak 
wiadomo nieobecny i iuternowany w Austryi. Akt 
oskarżenia zarzuca mu. że z jego poduszczenia zaa 
mordowano kapitana artyleryi Franciszka Mildne- 
ra, Oprócz Kuhna oskarżono b. prokuratora trybu- 
nału bolszewickiego Dinnyesa i szereg innych. 

ZATARG SZWAJCARSKO_FRANCUSKL Z powo- 
du zwolnienia szwajcarskicgo personalu hotelowe- 
go we Francyi ujawnił się w Szwajcaryi silny ruch 
prciestowy, przyczem nawet doszło do tego, że 
zwalnia się personal francuski w hotelach szwaj- 
casskich. Także szwajcarska Rada Związkowa zes 
mierza poczynić w Paryżu w tej sprawie przedsta. 
wienia, a nawet w razie potrzeby zagrozić środka- 
mi odwetowymi. 

PRZEFEŁNIUNE KRYMTWAYY, (m-m). W miej: 
scowości Cusseti we Francyi -— jak donoszą pisma 
paryskie — niema w więzieniu ani jednego wolne- 
go miejsca. Kilku aresztowanych przestępców mu- 
siano wypuścić na ""olną stope, alowiem brakło dla 
nich pomieszczeni»j. Oczywiście taki stan rzeczy 
mcże si ęodbić w bardzo przykry sposób na bezpie- 
czeństwie spokojnych obywateli Cusseti, 

SKŁADKI. P. Porębska złożyła w Administracyi 
„Gcuca Krakowskiego" paczkę z podarunkiem na 
gwiazdkę dla żołnierza polskiego w polu. 

—N0N— 


ŚWIĄTECZNY NUMER „ŻYCIA I POWIEŚCI“ 


* czdobiony piękną ryciną tytułową kompozycyi Zy- 


gmunta Wierciaka -.- przedstawia się nader intere- 
sująco. Na bogatą treść składają się oprócz czte- 
rcch powieści zajmniąca nowela Schnitzera, try- 
akająca dowcipem humoreska Jeromea, opowiada. 
nie o zwyczajach wigilijnych u różnych narodów, 
niezwykie ciekawe „tajemnice żvcia pozagrobowe- 
go“ oraz szereg innych zajmujących artykułów. W 
numerze tym wydawnictwo „Życia i Powieści* za- 
miieściło prospekt, który wskazuje, że sympatyczne 
pismo postępować będzie nadał po drodze rozwoju 
i doskonalenia się, Redakcya zapowiada druk nie- 
zwykle senzacyjnych powieści. wprowadzenie no. 
wych działów oraz ulepszenie strony ilustracyjnej. 
Prenumeratorzy „Życia i Powieści* otrzymają cen- 
ne premie książkowe oraz będą mogli brać bezpła- 
tny udział w artystycznej loteryi, której wygraną 
stanowić będzie obraz pierwszorzędnego pendzla. 
LE JOURNAL DE POLOGNE, Wczoraj ukazał się 
w Warszawie pierwszy Nr. francuskiego dziennika 
„Le Journal de Pologne“, redakiorem którego jest 


p Robert Vaucher — dyrektorem p. Frederic De- 
laguean. Dziennik fruncuski -— jak sam pisze w 
art. „A nos iecteurs* — jest organem przyjaźni 


pelske-.auicrskiej, tej przyjaźni, której 


bitniejsi politycy, ekonomiści i literaci francuscy 
przyrzekłi swoją współpracę, czytamy nazwiska. 
wszechświatowych potęg, jak: Clemenceau, Briand, 
Deschanel, Millerand, Jules, Cambon, Marcel Pre- 
vost, Lavedain St. Sacus i inni wszystkim znani, 
Z przodowników polskiej myśk politycznej i nau- 
kowej również nie brak nikogo: ign. Baliński, Z. 
Dębicki, St. Grabski. Wł, Rabski. M. Seyda, Bohdan 
Wasiutyński, Stefan Żeromski, Antoni Zwan i in. 
„Le Journal de Pologne“ może liczyć na ogólne 
powodzenie. pierwszy już bowiem dzień jego Życia, 
zainteresował, sympatyę pozyska! i wiele obiecał. 
(2) „GAZETA FOLICYI PAŃSZzWOWEJ”". W War- 
szawie wyszedł pierwszy nurner tygodnika pod po- 
wyższym tytułem. Jestto numer wprost okazały tak 


i rozmiarami (16 stron). jak i doborem treści, dosio- 


sowanej do potrzeb zawodowych tego środowiska, 
dla którego jest wydany. Nowe to pismo stawia soz 
bie za zadanie uzupełnienie zakresu wykształcenia 
zawodowego młodej policyi państwowej oraz dążyć 
ono zamierza do uobywatelnienia instytucyi policyi 
i ścislego zespolenia jej ze społeczeństwem. „Gazeta 
policyi państwowej' ma penadto być łącznikiem 
pomiędzy publicznościa a policyą. Nowemu pismu, 
które tak poważnie i po obywatelsku pragnie trak- 
tować swoje zauanie, recagowanemu przez komitet 
redakcyjny, składający się z 6 osób, życzymy szcze- 
zawierać 


Ko sed : strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar: 
SŁ | kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war* 


ANNA = A A RÓ 227 


będzie dodatek ilustrowany. Przedpłata miesięczna 
wyncsi 10 marek miesięcznie, reocakcya zaś mieści 
się przy ul. Dłuzicej 38, w Warszawie. 

(2) KALENDARZ HUMGRIS£YCZNY „FIGLA- 
RZA“, ustalonej już renommy, wyszedł z druku i jest 
do nabycia przy ul. Wielopole Nr. 8, (Redakcya 
„N. K.'), Cena egzemplarza wyncsi 7 kor. W roku 
bieżącym kalendarz ten został znacznie rozszerzony 
(123 strondruku), każda zaś stronica jego tryska 
prawdziwié polskim humorem. 


KNSS Sr +2 


NADESŁANE. 


POTEZEBNA PANNA z ładnem pismem, do 
biura, zaraz, na stałą posadę. Wiadomość „Lot“, 
Rynek giówny 7—8, podwórze, 


radającej sę na magazyny poszusuje się w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne pod „B. B.* do Biura Ogłoszeń H. 


Fallek, Kraków, Bonerowska 11. 4509 


Biegle 1 należycie pisat na maszynie 


wyuczam w krótkim czasie według udoskonalo- 
nej metody, Różne systemy maszyn do dyspo= 
zycyt. Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz, 
4 do 6 wieczorem Biuro pisania na maszynach 
i powieiasia pism „WANDA“ w Krakowie, ulica 

—____ Fioryańska L. 13, I. piętro. 4514 


Maat WANNIE KAC, kociaki Biek(ryCZNE 


do gotowania 4455 


DRO GNER -= KRAKOW 


„salon Sztuki 
ul. Szp-taina Nr. 49. 


(naprzeciw ieatru mie skiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 


| stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 


WARTO M RÓ! WOM WA M m 


prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2416. 


Powóżęchne Towazyśiwa tanilone 


Spółka zarejestrowana Z ograniczoną poręką 


l w Krakowie 
ulica Zwierzyniecka 6 (Hotel Victoria) 


poleca hurtownie: rodzynki, cacan angielskie i 
holenderskie, czekolacę szwajcarską, herbatę, figi, 
„Irysy” warszawskie, oraz k*niaki węg erskia i wina 
flaszkowe andn au.tryackie i węgierskie. 


-ar 


Qziosy — Świeczki — ognie 
bangalSkia na CHOINKĘ ut 


AU AIR - LLL 


Moskwa (W. B. K.). Komunikat bolszewicki: 
Czerwone wojska zctaczają coraz ciaśniejszy 
Od zachodu doszły znowu 
do rzeki Irpen, na wschodzie walczą o przepra- 


| wę przez Dniepr, na południu kolo miejscowo- 


ści Wiiszenka. W najbliższym czasie wpadnio 
Kijów bezwarunkowo w ręce wojsk czerwo- 


. nych, Także w Charkowskiem jest sytuacya dla 


nieprzyjaciela nie do utrzymaria. Po wysunię- 
ciu się i osadzeniu wojsk czerwonych na Lmii 
kolejowej Ch.rkow—Połtawa, zajęliśmy na 
wschodzie i południowym wschodzie miasta 
Charków, Kutians (?) i Czugujew. 


Rozęaczliwa obrona Kijowa, 


Odessa (W. B. K.). Jak słychać, tworzą się 0- 
becnie w armii Denikina oficerskie bataliony 
szturmowe, które odchodzą, jako oddzi ły lot- 
rtcze, pod Kijów, aby bronić silnie zagrożemago 
miasta, 

KIJÓW PADL WCZORAJ, 

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi iskrowo 


z Moskwy: Wojska czerwone zdobyły wczozej | 


Kijów. 


Sztab gen. Mamontowa w rękach 
bolszewickich. 
Moskwa (W. B. K.). Pisna tutejsze twierdzą, 


że kclszewicy wzięli do niewoli sztab generała 
Mameniowa, przyczem w ich ręce wpuść miał 
gen, Skuro, 


Damiięcie pralcy  zdtdgic- ga rytiej. 


AML Ę (W. B. K.). Wedle doniesień pism tu- 
tejszych, ka. RR r granica francusko- 
szwajcarska. Przyczyną z.mknięcia ma być roz 
kaz rządu francuskiego, a to rzekomo z powodu 
stanowiska Szwdjcaryi wcekec Niemiec. 


; . 
D Asnunzio w orodze do Rzymu. 
Berlin (B. K.). „Lok:langeiger“ donosi z Ko- 
penhagi: Według nadeszłego tutaj telegnzmu 
z Rzymu, d'Arnunzio znajduje się w drodze do 
Rzymu, 


Podróż min. ojciec Owskieco €o LWOWA. 


Warszawa, (Tel. M.) W środę wiecz. udał się 
do Lw wa min. spraw wewn. Wojciechowski 
w towarwrstwie szefa sekcv' bezpieczeństwa w 
min. spraw wewn. Uryenowicza i dra Górskie- 
go. Podróż ta stoi w zwirzkv z przejęciem słu. 
żby bezpieczeństwa na terenie Małopolski przez 
państwewe weze cenirslne, a także z zagad- 
n.eniami natury adminfstracyjnej. 
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Niemcy wydali koalicyi 5.000 
maszynowych, 3.000 moździerzy 


Londyn (B. K). Miristdr wojny Churchill o- 
świadczył w Izbie gmin, że istotnie Niemcy wy- 
fali 5000 dział, 25.000 karakinów maszynowych, , 
8000 możdzierzy i 1780 samołotów. Z materyału 
kolejowego mają Niemcy dosterczyć jeszcze 42 


dział, 25.000 karab. 
i 1100 samolotów. 


lskomstywy i 406 wagonów. O rokowamiach w 
Dorpacie oświeldczył Churchill, że pemiędzy 


dotzd čo porczumiciia, 


Porażki kolszewików na frontach polskich. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 17 bm. Front iitewsko- 
białoruski: Na odcinku Dzisna i Fołock doko- 
pały nasze oddźiały szercgu śmiałych wyradów, 
biorąc kilkunastu jeńców. Lokalny atak bsl- 
szaewików nad Dźwiną zastał odparty. Na re- 


EECC TOORA ZSO "EIA IZAAKA TR 
Tłum chce zrzucić z trenu 


Warszawa, (Tel. M.) W Zofii zebrał się ol- | 
brzymi tłum przed pałacem królewskim i de: ; 


Szcie iontu silna działalność wywiadowczą. 
Front wołyński: Dzelny wypad naszych „wojsk 
rozgromił przeważające Siły nieprzyjasiełskie 
na zachód od Białokorowicz, biorąc 7 karabi- 
nów maszynowych į 70 jeńców. 


PAKET TY "IO OSR PORZ 


króla bułgarskiego. 


magał się zrzucenia z tronu cara Borysa. Woj- 
sko rczpędziło demonstrantów. 


Grupa Poniatowskiego Wysi 


Warszawa, (Tel. M.) W środę odbyło się w , 
Sejmie zebranie grupy poselskiej „Wyzwole- 
mia”, celan zajęcia stanowiska wobec uchwał 
Rady naczelnej stronnictwa, Przypuszczaj:y po- ; 
wszechunie, że z klubu P. S. L. wystąpi kilen- " 
nastu członków, którzy utwirzą osobną gIUEŁ 
pod przewodnictwem posła Poniatowskiego. 
W sprawie tej frakcya poselska „Wyzwolenia 
zebrała się wczoraj wieczorem na narady, które i 
przeciągały sę do północy. ; 


gpuja z P. 8. Ludowego. 


Warczzawa. (Tel. M.) Wobec konfliktu w klu- 


Recyą a państwami kałtyckiemi nie przyszło 


'bie P. S. L zdaje się być zagrożoną sprawa 
, większości sejmowej. Blok stronnictw większo* ; , 
'do Warszawy ddbutacya złożona z członków 


ści liczy 205 cezłorków. Wystąpienie chociażby 
kilkunastu członków nadwyręży poważnią wię- 
kszoćć i zmusi ją do grawitowanią w kierun: 
ku prawicowym i szukania oparcia w związ- ; 


jańskim klubie robotniczym, 


Paderewski stanie oko w eko z Dilińskim 
przed konweniem seniorów. 


Warszawa, (TeL M.) Na odbytem we środę 
posiedzeniu krmweniu seniorów uchwalono w 
obecności premiera Skulskiego, iż w piąttk 19 
bm. odtedzie się drugie a zarazem ostaluie 
przed feryami Świąłecznemi posiedzenie sej- 
mowe, na kiórem odbędzie sę dyskusya nad 
expose premiera. Pierwsze posiedzenie yuŚwią- 
teczne Cdkędzie się 7 stycznia 1920. r. 

Nasiępnie pos. Dubanowicz postawił wniosek, 
domażający się uczczenia b. premiera Faderew- 
skiego w drodze osobnej ustawy sejmewej. 
Wniosek ten nie uzyskał większości. Zadzcydo- ! 
wano natomiast, że Paderewskiego pożegna | 
marszałek specyalnem przemówieniem. Na tem 


mma m 


==" Cr) 
Patek ministrem spraw zagranicznych. 


Warszawa (PAT). 
następujące pismo: 

Do Pama Leopolda Skulskiago, prezydenta 
ministrów w Warszawie. Na wniosek Pana pē- 
wołuję p. Stanisława Patka na urząd ministra | 
spraw zagranicznych. Równocześnie zwalniam 
p. dra Władysława Wróblewskiego, podsckreta- 
rza stanu w prezydyum rady ministrów z tym- 
czasowego kierownictwa tego ministerstwa. Na- 
czelnik parstwa: Józef Piłsudski, prezes mini- 
strów: Leopold Skulski, 

Warszawa (tel. M.). „Monitor“ opublikował 
mominacyę p. Patka na ministra spraw zagra- 
nicznych. Przed ostateczną  decyzyą minister 
Patek odwiedzi: kilkakrotnie p. Paderewskiego, 
usiłując go skłonić do przyjęcia teki ministra 
spraw zagranicznych, przyczem był gotów zająć 
przy Paderewskim stanowisko wiceministra. 
Paderewski stanowczo odmówił. Sprawa obsa- 
dzenia Stamowisk wiceministrów nie jest jesz- 
cze zadecydowaną. W tej sprawie minister Pa- 
tek porczumiewał się z pp. Dąbskim i M. Seydą. 


Dymisya ministra Przesmyckiego, 


Warszawa. (Tel. M.) Minister kultury i sztu- 
Ki p. Przesmyck: pudał się do dymisyi, Dymi- 
sya została przyjętą, 


Dymisya Dra Stefczyka. 


Warszawa (PAT). Naczelnik państwa posta- | 


„Monitor Polski“ ogłasza | 


3 
| 
t 
l 
Í 
j 
i 
| ku ludowo-narodowym i narodoworehrześci- | 
| 
| 
1 


"same posiedzeniu kcnweniu seniorów zajmo. 


wang się również sprawą koniliktu, wynikłego | 
między b. premierom Paderewskim a b. min. 
Bliińszim. Paderewski zwrócił się da marszał- 
ka z prośbą o vmożliwienie mu odpowiedzi na 
zarzuty, postawione mu przez Bilińskiego w je- 
go mowie pożegnalnej, Przsbę ię postanowił kon 
went uwzględnić į zapzcsił na następne posie. 
dzenia Paderewskiego i Biliaskiego celem wy» 
jaśnicnia sgrawy. Wreszcie tkonwent seniorów 
zgodził sią na utworzenie przybocznej Rady íl- 
nars%wej, pozostawiając klubom sejmowym u- 
stalenie skladu Rady i jej opzanizacyę. 


nowieniem z dnia 16 grudnia 1919 zwolnił dra 
Franciszka Stefczyka, na włueną prośbę, zo sta- 
nowiska prezesa głównega urzędu ziemskiego. 


n (RYSA du Franrquni 
Bedw gowoen Naty bramowe 
Warszawa. (Tel. M.) W kołach sejmowych 
przyjęto nieprzychylnie prcjekt nowego mini. 
stra skorhu Grabskiego powsłania Rady finar- 
swej.  Instytucya ta ne zapowiada żadnego 
pożytku, pozwoliłaby natomiast cdpewiedzial- 
nexu kierownikowi min. skarbu uchylać się 
od odyowiedzialrości. Projekt ten cdesłano ce- 

lem zaopiniowania klubom sejmowjłm. 


Gospodarka naftą przejdzio w ręce 
min. aprowizacyi. 

Warszawa (tel. M.). Pod przewodnictwem mi- 
nistra aprowizacyi Śliwińskiego odbyło się wczo 
raj posiedzenie państwowej rady aprowizacyj- 
nej, na której zastanawiano się nad sprawą go- 
spodarki naftą i solą. Uznano za pożądane skon 
centrowanie gospodarki naftą w ręku ministra 
aprowizacyi. W sprawie soli stwierdzono stale 
wzrastającą produkcyę. Przewidzieme jest uru- | 
chomienie solanek w Innowrocławiu. 

khandlawma 


imapa alan ikin 

Umowa bóidówa Poski z Deniirem. | 

Warszawa. (Tel. M.) Wczoraj wróciła z poł. j 
Rosyi misya handlowo-przemysłowa pcd przew. ' 
niin. lwanowskiego. Misya ta zawarła z rządem 


ZZOZ ZZ ROR AZZPZZ ZZA 


„w Warszawie, Czackiego 


Denikina umowę handlową, umożliwiającą roz 
wój stosunków handlowych z Resyą poludnio- 
wą. 


< 7 +.. i p > z E; F = ; Fra 2 

Na słuńcu niema piam. 
Kraków (PAT). Obserwatoryum astronomicz- 

ne komunikuje: Plima, wiazialnych gołem 0- 


kiem, na słuicu niema, 
ARGO A 


Yiojkie rądroiszi japp bga  moreqzniewi 
Wielkie podgismie dziern ców: warezzypich, 
Warszawa. (Tel.) Piswa warszawskie podnig- 
sły znacznie ceny prenumeraty i pojedynczych 
numerów. Ubecnie numer dzienników warszaw- 
skich kosztuje 50 fenigów. Równocześnie wy- 
dawniciwa warszawskie zapowiadają z powodu 
wielkich kosztów wydawniczych, jeszeze znacz. 
niejsze pedrożenie pism z dn. 1 stycznia. 


Strajk motalswcow. 


Warszawa. (Tel. M.) Wybuchł tu częściowy 
Strajk metalowców na tle ekonomicznem. 


a z NA r E- 
y U t 
Sądownicy łódzcy grożą strajkiem, 
Łódź, (PAT) „Rozwój“ podaje, że urzędnicy 
sądowi postanowili zasirajkować na znak pro 
testu przeciw zamianowaniu żyda Kobna pre- 
zydetnem sądu, 


Wyjazd delegaczinauczycieli da Lwowa 


Lwów. (Tel. W.)  Dziiś wyjechała ze Lwowa 


kraj. związku nauczycieli szkół wyższych dra 
Zagajewskiego, dra Urycha i dra Weinera z 
Krakowa, celem przedłożenia ministerstwu f= 
światy słusznych postulatów mauczycieli w Ma- 
łopzisce. Najgłówmiejszym postulatem jest 
sprawa zrównania płac, 


Powrót Polaków z niewoli, 

Warszawą (tel. M.), Do Gdańska przybył pa- 
rowie arygielski z 200 jeńcami niemieckimi, po- 
śród których znajduje się 189 jeńców z Pozitań- 
skiego i z terytoryów, przyznanych Polsce, Oraz 
87 jeńców cywilnych 1 uchodźców z Polski. 


| Niemcy otrzymają krótką i stanowczą 


odpowiedź. 

Londyn. (BK) „Daily Chronicle" donosi, że 
cdpowicdź Rady najwyższej na notę Niemiec 
hkędzię Lrótka i stanov. cza. Zawierać ona kędzie 
tennin, w jakim ma nastąpić ratyfikacya trak- 
tatu pokojomiego i podpisanie protckołu dodat- 
kowego. 


Tiegdniowa wydecha Georgea do Paryża, 


Warszawa. (Tel. M.) Licyd George ma udać 
się z końcem tygodnia do Paryża celem kona 
tynnowania spraw, poruszonych na konferen- 
cyi w Londynie, Pobyt Lloyda George'a potrwa 
3 dni. 


i . in s tyn ; * 
Terapii Węgetoy dzis hoda straceni, 
Budapeszt, (BK) Wczoraj w południe zako- 

munir ivano skazanym na śmierć terorystom 
decyzyę, zatwierdzającą wszystkie wyroki 
śmierci. Prosuratorya państwa wyznaczyła ter- 
min egrekueyi na dzisiaj, 

= 1. MS E D 


- Śmierć śmiałego lotnika, 


3 Warszawa. (Tel. M.) Wedie wiadomości x 
Koriu leinik kap. Howell, odbywający lot de 
Poe spadł w pebliżu tej wyspy i posiósł 
mierć, 


urane TEE Oc e e 


Czy chcecie powiększyć naszą Ojczyznę? 

Zdobyć dla niej drogę do morza? 

Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 
i przyłączyć do Polski piękny KRAJ MAZUR- 
SKI, mierzący 11.0666 km. kwadr., wraz z jego 
pół milionem polskiego Indu, z 16 miastami, 
1660 wioskurmmi i z 3.300 rytknych jeztor? 

Zléżsio więc w Redakcyi chećky YWIE KO- 
RCNY na plebiscyłowy 


Komitet Mazurski a 
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| CENY OGŁOSZEŃ 


Kartę przemysłową 

i zwolnienie od wojska na 

nazwisko Jaxeb Heukorn 

* skradziono dnia 3 paździer- 
nika. Ktoby wiedział coś o tem 

raczy donieść właścicielowi 

za wynagrodzeniem. Jakób 

Heukorn, Dzielnica XI. ul. Ma- 

dalińskiego l. 15. 4485 


Da sprzedania 
urządzenie skiepu 
cukierniczagu. 
Wiadomość: Magazyn Mód 


„Stefania*, Kraków, Szpitalna 
32. 4488 


Pokój 
(elektr.. gaz, łazienka) ewent. 
z kuchnią dla jednej lub 
dwóch osób podnajmę zaraz 
za prowianty. Zgłoszenia tyl- 
ko pisemne pod „Mieszkanie“ 
do Biura dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca, Kra- 
ków, Jagiellońska 7. 4484 


Marki pocztowe 
używane polskie, zagraniczne, 
zbiory, zapasy kupuje Eug. 
Szczerban, Handel marek za- 
granicznych, Lwów, Kocha- 
nowskiego 62 (Przesyłki po- 


lecone z cenami). 4338 


ze wiersz nonp. w zwykł. ogłosz. (ostatnia stro:a) 1 kar., "za wiersz pèt 
H Drobne ogłoszenia za słowo 40 hal 


ZGUBIONO 
kartę zwolnienia wojskową. 
Józet Kawecki podp, inż. Do.: 
kumeni uważa się za niewa- j 
ŹNY, 4491 


Wierzch na futro 

męskie z karakułowym koł- 
nierzem aprzedam. Wiado- 
mość: Wystawa L, P. P., Stra- 
szewskiego 28. 4434 


„ODOL” 


nadszedł i jest do na- 
bycia w parfumeryi 

Ludw. Korzeniowskiego 
Kraków, Fioryańnska 22. 4436 


itowy w rubryce Nadesłane 4 kor., za wiersz petlt. w tekście redakc. kron. 5 kor. 
. o traści matrymon. lub Korespendancya prywatna 50 hal., przyczem pierwsze słowo liczy się 1 kor. 


Geny powyższa obowiązują aż cio odwołania. 


; ZGUBIŁEM | 
| kartę powołania na nazwisko 


Sitek Stanisław. Dokument 
ten nieważny. 4492 


Pokój kawalerski 


obszerny o dwóch łóżkach 
zaraz do wynajęcia, Wiado- 
iność: A, K.,; Starowiślna 14, 

parter, ofic. 4499 


RĘCZNE MŁYNKI 


na kamieniach, ważące wraz 
z kołem 12 kg., a mielące 5 
do 6 kg. zboża na godzinę, 
sprzedaje po K 250, z wysył- 
ką na prowincyę po K 275, 
firma $. BINZER, Kraków, Ra- 
dziwiłowska 15. 3855 


wszystkich systemów : napra- 
wa, przeróbki, odnawianie 
w najkrótszym czasie naj- 
, większa specyalna Pracownia 
'maszyn biurowych JULIUSZ 
: HECKER, Kraków, Narka 25. 
4432 


Żakiet męski 
j na mężczyznę średniego wzro- 
stu w dobrym stanie do sprze- 
dania i zęby sytuczne (dolna 
i górna szczęka) tanio do na- 
bycia. Ul. Szlak 34, parter, 
drugie drzwi na lewo. 4429 


DANIENKA z 2 kl.wydź. poszu- 


I kuje miejsca. Zgłoszenia 
| pod K. F. Admin. Gońca. 4329 


KAMIENIE ZOŁCIOW 


zmiękcza (| usuwa 


(helekinaza 


R. Kiemojewkiego 


Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają. 


Objawy (potzętkowe). 


Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra)a 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obsirukcyi. Uryna l 


ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język | "iożony. Gorycz i kwas w ustach, 


Odbijanie gazami. Wzdęcia i 


Bóle i zawroty głowy. Siłae podenerwowanie. — 
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy- | BB 
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol- | | 


burczenie w kiszkach. 


uGjawy (podczas alaków). 


cową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty. 


żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka, — Bliższ 
H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, 


Nowy Świat 


ych informacyi udziela: Aptekarz - fizyoiog 


16, m. 27. 3084 


NA GWIAZDKE! 


| MASZYNY DQ PISANIA 


. Ld 
Nie wysyłamy agentów, 
j@cz celem dania możności oryentowania się co do 
fakości i ceny wysyłamy w paczkach pocztowych 
sortyment mydeł toaletowych z 15-tu gatunków. 


Zwracać się do wyłącznych sprzedawców 
wyrobów naszych na Gallcyę | Śląsk: 


J. Wanderer, Kraków, Berka Joselewicza 4 
albo B. Gross, Kraków, Grodzka 59. 


Tow. akc. „DEHA“ Warszawa 


FARRYKA MYDEŁ TOALETOWYCH. 4326 


Na czas Bożego Narodzenia 


wyszły co dopiero z druku: : 


° KANTYCZKI 


Zbiór pieśni, kolęd i pastorałek 


śpiewanych powszechnie po domach polskich w cza- 

sie świąt Bóżego Narodzenia. Zebrał organista Brzą- 

kała. Cena książki o 8 arkuszech druku, w ilustr. 
okładce tylko 4 kor. 


KOLĘDY I PASTORAŁKI 


Pieśni, wesołe śpiewki, przemówic- 
nia, życzenia i zwyczaje ludowe 
na czas od wilii Bożego Narodzenia aż do święła 
Trzech Króli, używane po domach polskich i śpie- 
wane przez pastuszków, kołędników i lud polski. 
Zebrał pleban Roch Świętek, Cena książki o 10-ciu 
ark. druku, w illustr. okładce kor, 5—, 
Należytość należy posyłać naprzód z doiączeniem 
1 K na opłatę i koszta przemyłki. 
Qdsprzedającym daje się 40/0 rabatu! 
Do nabycia w każdej księgarni lub też w 


KSIĘGARNI WYDAWNICZEJ JOZEFA JURCZYKA 
W BIAJEJ, MAŁOPOLSKA. 4437 


ZZ ZOZ LO 
Spółka samochodowa „POÓLAUTO* 
Spółka z ogr. odpow, 

w Krakowie, ulica Goiębia L. 14, parter 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 


nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 
%iwa i smary. Motocykle. rowery. 4407 


Wynajem samochodów osobowych i ciężarow. 


HANDEL SNIADANKOWY 
BERNARDA FEILGUTA 


Kraków, ul. Sławkowska 14 


Bufet zaopatrzony w zimne i Ciepie przekąski, 
Piwo okocimskie i cieszyńskie. 4438 


z restaurzcyą i handiem kołonialn., prze- | 
Dom szło 100 lat istniejącym, 2 obszernemi staj- 
- niami zajezdn., pięknym ogrodem, w micšcie, 

gdzie gimnazyum, w prowincyi poznańskiej, jast pod Dar. 
dzo korzystnymi warunkami do nabycia. Wpłasy 50.008 MET ok, i 
Piśmienne zgłoszenia pod ur. 1501 do „Par“, Polska A £ 
ya Reklamy w Poznaniu, ul. Rycerska 8. a 
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Najstosowniejszym podarkiem jest 


flakon perfum lub pudetko mydeł toalet, 


Największy wybór i najtaniej poleca | 
ZZOZ. a 


LUDWIK KORZENIOWSKI 
| 
fabryka papy limy „Bedul 


Kraków, Fioryańska 22, 
we Lwowie, ui. Panieńska 4463 $ | 


9090000000400005900000500%0%7003030 


Pończochy damskie i dziecinne, 
w dobrych gatunkach, skarpetki mąaskie, koła 
nierze pikowe miękie dla Panów, przybory do 

krawieczyzny 4081 


KOWOŚCI BLA PAŃ sznurowadła, hurtownie 


sznurowadła, hurtownie 
polecają E. Ostaszewski i E. Kayar, Kraków, kynek gł, 5. 
Przy zakupach hurtownych odpowiedni opust. 
0090890C2059005%06009000000040000G3% 


KWIATY SZTUCZNE 


artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, 
boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie 4494 


Wincentyna Górska, Kraków, Fioryańska 18, I p. 


G50006000G088B60 
KORCOCKGODĘECODSE 


poszukuje zdolnego i rutynowanego 


BAJKA 60 RUTYKAC RANY. 


Warunki wedle umowy. Zgłoszenia 
tylko pierwszorzędnych sił z odpisa- 
mi świadectw przyjmuje firma 


„Budałec”, Lwów, Panieńska. 


i 

l 

Ji | l | FABRYCZNE RESZTKI | 
na damskie kostyumy i męskie ubra- | 

è nia oraz wielki wybór płaszczyków | 


dziecinnych tanio do nabycia u iirmy 
Jakób Friedmann, Kraków, Fioryańska 7. 
4493 


IA GM 
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4136 


a : . twarde i miękki: 
| Suche drzewo opałowe tards i mekki 
tychrmiast do nabycia na żądanie z odwozem Franciszek. 
Kaczmarczyk, Krzków, Starowiślna 38. Filia ul. Lubicz 32, sklep 


Ceny najniższe. 4457 


Ceny najniższe. 
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| Zakład ar rzežbiarskii pozłotaiezy 
J. POTOCKIEGO W BIECZU 
| 


przyjmuje wszelkie roboty 
kościelne i salonowe oraz 


wypychanie rozmaitych ptaków i zwierząt 

według P. T. życzeń (nadesłanych pocztą), 

które po wykonaniu w kilku dniach od- 
wrotnie przesyłam. 

CTB CHEZ © CEER, „ZDJ OEZE 


— mA 


Jedyny najtańszy dom handiowy 
B 


::: IGNACY CYPRES 


Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G. 


poleca niklowy system Roskopt 70 kor., Bra 
dzik o 2 dzwonkach 100 k. Skrzypce ze smycz 
kg kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
g. model, jednorzedówka kor. 250. dwurzędówka 
kor. 460 Trąby akordeonowe kor. 40, 50, 60. 
Dyamenty do szkła kor. 70, 100. Brzytwy kor, 
wake 30,50, 60. Maszynki do włosów kor. 50, 652 
Maszynki, do samogolenia kor. 40. Pas do brzytwy 14 K 
Kamień (. Pudła do skrzypiec po K 80 i 150. Wysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustr. za nądesłaniem 2 kor. przekazem. 4009 


E amaia 0000094000004000090000000000<00W0059POOMMNYG 


Bandaże rupturowe 
na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
gumach. Opaski brzuszne dla pań. Ban- 
daże i krążki gumowe przeciw opada- 
niu macicy. Baudaże przeciw wypada- 
niu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz, dla męż- 
czyzn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
ido podróży. Pończochy gumowe i o- 
wijaki elastyczne na żylaki nóg. Pro. 
stotrzyrnacze przeciw zgarbieniu i t d=" 


M.-L. POLACZEK, SAMBOR 2 


Galicya. 4234 
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CIEPŁE I ZIMNE FRZECĘSKI i058 


o każdej porze dnia w wielkim wyborze poleca 


BUFET SNIADANKOWY 


Zygmunta Nuzikowskiego, Szewska 14. 


Ponadto posiada zawsze na sładzie: wytworne wędii- 
ny wiejskie, dcskonaie sery krajowe i zagra” 
niczne, prawdziwe śledzie pocztowe i t. p. oraz 


wócki wiasnego wyrobu. 
onowo w skrzynkach po 10 i 20 k 
i cenie Mei dosk a; 
Spółka rolnicze-ħandlowa 
JEMIA” 


3 
Cieszyn, ui. Fabryczna 13. 
"Telegrainy : Ziemia-Cieszyn. Telefony: 137 i 92. 


[e] 


znakomitą, pierwszej jakości, 500jg o- 
wocu, 500/, cukru dostarcza calowa- 


kostyumy, płaszcze, futra, suknie space- 
rowe, wieczorowe i t. d. wykonywa naj- 


szykowniej 4256 
JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24. 


CENY OBUWIA ZNIŻONE 


W SKŁADZIE OBUWIA I BIELIZNY 


S. PITZELE, KRAKÓW 


ULICA LUBICZ L. 5.= 


w Krakowie. 


